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aF Lwów d. 8. Lipca. 


l R mód. podaje na wybitnem miejscu komu- 
następujący: „Co do wizyty Najj. Pana 


| 
ygmachu ambasady francuzkiej do- 
| ¢ nam, że hrabina Foucher de Careil zapy- 
PI M w jaki sposób wolno jej pożegnać się z Najj. 
M m. Skutkiem tego Najj. Pan zaszczycił pa- 
S hrabinę odwidzinami, jak to już często by- 
co do małżonek opuszczających Wiedeń am- 
dorów.* Celem jawnym tego komunikatu jest, 
dopuścić wrażenia, jakoby wspomniana wi- 
d cesarza była jaką demonstracją przeciw 
_Mecji, 
D ką reeds; także oboje cesarzewiczostwo odwi- 
ambasadora i jego małżonkę. 


- 3, b. m. zawinął do 
niemieckich parowców poezto- 
+ które w interesie handlu Niemiec mają 
czególną opieką i za subwencją rządu ber- 
go odbywać służbę na linii Tryest-Brindi- 


dwóch Tryestu jeden z 
4. 
i od 


C 
Bo oz 
INskję 


Bi- A lai ; 

> o aleksandra. Ks. Bismark dawno już myślał 
bi zeniu takiej stacji niemieckiej, tylko się 
k Jt Pomiędzy Genuą a Tryestem, obiecując 


ki aj urządzić, 
© ATO 

Alami 
H Ro mi 


gdzieby korzystniejsze warun- 
arowano. Ale nie ofiarowała ich Genua, nie 
wał Tryest, nigdzie bowiem orzeł prusko- 
ecki nie może być uważanym za pożądane- 
sąsiada lub towarzysza. Nareszcie zawinął 
a donic statek niemiecki do Tryestu d. 3. bm. — 
We ZA „Pester Lloyd zwrócił na to uwagę, — 
bo ze PAC tem się nie dowiedzieli, al- 
Tryesfl: niemieli. Do Pester Lloydu piszą 
|, „Są niezawodnie tacy, co ujrz a 
e ten statek, zrozumieli całą pojawienia Się a- 
po doniosłość. Gdziekolwiek tylko zrobiono po- 
l ratok z regularną komunikacją okrętowa, tam 
P wsze dostawał się handlowi impuls świeży; i 
 . Narazie ograniczona w swojem działaniu filia 
 „Miecka, z roku na rok kręgi coraz szersze 
f, Oztoezy, i z pączka prostej pospiesznej służby to- 
Hi rowej, rozwinie się w krzew o mnóstwie gałęzi 
šei, Niemey, którzy Tryest obrali jako jedno 
menisk swego eksportu na Wschód, potrafią 
s Sez bardziej ocenić ważność tego placu, iz 
"wiele jedna za drugą wielka firma niemiecka 
noży tutaj filię, a stanie się to tem pewniej, 
bargz; 5 WnocześŚnie przemysł niemiecki coraz 
Moj Z1ej EKO posuwa się na lace iw 
s więc otwierają, się najpomyślniejsze 
MDakta dla iiia ARE aa D 
f j tryesteńa 
l e? ) maé u Azji e 
mi gdzie .niemieecy handłarze i właściciele 
j tków rugują nawet Anglików i Francuzów w 
4 ad własnych portach, a nawet Amerykanów w 
C Meryce szachują. 

Przy tej okazji dodamy, że Towarzystwo 
Berliner Handelsgesellschaft“ zakupiło w Bel- 
Sadzie d. 30, z. m. od rządu serbskiego najwa- 
n juzo w Serbii kopalnie węgla, które zapewne 
hug węgiel angielski z Rumunii wyrugują. 
f stro- Węgry dały się ubiedz... 


się przekonać, spojrzawszy 


| 


Zdawało się, że wojna ełowa z Austro- 
desteni zada cios zabójczy rumuńskiemu han- 
u z zbożowemu. Otóż najważniejszą co do wy- 
Ru U zbożowego dla Rumunii jest kukurudza. 
py Bl widząc niemożność wywozu, potęgują 
a o bardziej produkcję spirytusu z kukurudzy, 
si >y tam podatek gorzelany 40 franków wyno- 
Y „ae producent od wywiezionego za granicę 
B Pytusu restytucję ze skarbu w kwocie 65 fr., 


3 
ot pda 
| 4premię 25 fr. otrzymuje, więc spirytus rumuński 


"z, padał już wielkie, i zada jeszcze cięższe ciosy 
PB Sierskiej a nawet przedlitawskiej, fabrykacji 
f „Tytusu, jak jużeśmy o tem donosili. W ze- 


| ale od sty- 
à 5.000 hektol., na czerwiec 
= przybyć 4,000 hektol., a jeszcze więcej Za” 
p atraktowano na jesień. Węgiersey fabrykanci 
 Hrytusy na gwałt domagają się represaliów. 


skiego tylko 1.900 hektolitrów, 


nia 


ny” roku dowieziono do Tryestu spirytusu ru- 
o mają br. 
j 


Fedkowicz. 


igo obrazu literatury rusko-ukraińskiej nie 

*"My ubrać w ramy waśni plemiennej, 
tzep, ; 1948 zaciemnia horyzont publicznego 
taroje. Życia. -Atoli polityka jest matką etyki 
lętn; owej, „sztuka dla sztuki* dziś prawie nie 
ył e a wszelka kultura staje się odbitką ha- 

þh które w powietrze lecą z akademickich try- 


facie] 
H 4 
m a od 


| 
4 
i 
p. 


| 
i 


f 


„X parlamentu albo z zakrwawionych jo- 
ik wojny. Popatrzmy na ten świat Pea 
wije się, że w przewidywaniu nowej jakiejś cy- 
izacji, że w przededniu XX. stulecia Wszyscy 
eh żezkowo znosimy inwentarz i robimy obra- 
R ek, Na tem targowisku, obok łachmanów sta 
tępia awy, stoją sztandary nowych tryumfów, po- 
Ra dziejów spotyka się z ich błogosławień- 
j y bYe M, a w dziedzinie polityki i w dziedzinie 
JA | i dw stołecznego bija nam w oczy dwa arcytypy 
i landis arcysymbole: Germania zwycięzka ilr- 
' tejalishi tet, krzyż chrześciański i dynamit 
Bień i det A cały ten chaos wyobrażeń, pra- 
Eo di” cała ta genealogja klęsk i zdo- 
| KURA i RA Się we wszystkich piśmiennietwach 
Rusi 3 Jest dokumentem, na którym oprzeć się 
poka filozofia życia umysłowego. 
la ez ruska jest literaturą cierpienia. 
AH «Jota, któremu nad brzegiem sinego Dnie- 
| RS ee się buławy hetmanów kozackich a 
E dajicj; a zielonego Beskidu korony książąt 
ski ich, ten Parjas wielkiej rodziny słowiań- 
koni o Tata swoje plemię 15-milionowe jako po- 
Bv są przez historję, Jako wydziedziczone przez 
| AB "O Asti AA NE 
BE us; . ćy WLIZaCjĘ polską, która je chce do 
z, a podnieść. A to przekonanie Szaro aż do 
ı przeszło w krew i nerwy inteligencji ru- 
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Cierpi także węgierski handel drzewa. Ma- 
jąc z powodu podwyższenia ceł rumuńskich za- 
tamowaną drogę na Gałac do morza, starają się 
Węgrzy przez fiumeńskie Towarzystwo żeglugi 
„Adrja*, które subwencję rządową pobiera, 0- 
tworzyć drzewu swemu przystęp do Egiptu wy- 
syłanemi wprost od Fiumy statkami „Adrj:.“ 


Słychać, że minister oświaty Gautsch nosi 
się z myślą zreformowania semina- 
rjównauczyeielskich. Ma być zmienioną 
metoda naukowa, i zrobioną różnica między kan- 
dydatami do wiejskich a do miejskich szkół lu- 
dowych; pierwsi byliby obowiązani uczęszczać 
tylko trzy a drudzy cztery lata do seminarjum, 
gdyż służba nauczycielska w mieście wymaga 
innego stopnia wykształcenia niż na wsi. 

Wybrany świeżo posłem sejmowym w Uher- 
skiem Hradyszczu namiestnik morawski hr. 
Schónborn, złożył mandat, gorąco podzię- 
kowawszy wyborcom. Jak wiemy, hr. Schönborn 
z góry oświadczył, że mandatu nie przyjmie. 
Wybrano go jednak ponownie, aby zbić wrzaski 
centralistów, że pierwszy wybór jego przyszedł 
do skutku tylko pod presją rządową. 


Zasada notyfikacji przyjęta między ku- 
rją rzymską a rządem niemieckim co do miano- 
wania proboszezów, utknęła w praktyce na tru- 
dności formalne. Biskupi upierają się przytem, 
ażeby przedkładano rządowi tylko listy kandy- 
datów, którym probostwa nadać zamyślają, rząd 
zaś domaga się, ażeby mu wymieniano wyraźnie, 
jakie probostwo kandydatowi ma być nadane. 
Spór oparł się o Rzym, zkąd jeszeze odpowiedź 
nie nadeszła, wskutek czego i sama notyfikacja 
w wielu miejscach została powstrzymłaną. 


Minister Giers, który we wtorek przy- 
był do Berlina, zastał polityczną pustkę. Ks. Bis- 
mark wyjechał jak wiadomo z całą rodziną, za- 
stępuje go całkiem formalistycznie hr. Berchem, 
inni zas ministrowie tak się urządzili z ferjal- 
nemi wyjazdami, że tylko dwóch ich zostaje dla 
prowadzenia bieżących czynności. P. Giers może 
zatem, w ciągu swego kilkodniowego pobytu, 
używać rozkoszy Berlina, lecz politykować za- 
pewne nie będzie, 


Porażkę rządu niemieckiego w sprawie pro- 
jektowanej wystawy berlińskiej zasła- 


niają Polit. Nachr. tem, iż rząd niemiecki — zyj 
uwagi, że wystawa byłaby przedewszystkiem przy- 


niosła korzyści samemu Berlinowi -- nie chciał 
wywierać nacisku na reprezentantów 
państw związkowych. 

Co za delikatność ! 


Jeszcze przed trzema dniami umieściliś 
prywatny telegram z Berlina, donoszący MET 
Rosja oświadczyła mocarstwom, iż Batum 
przestało być portem wolnym. Wo: 
bec równoczesnych prawie napierań na Turcję, 


We Lwowie, Piątek 


NARODOWA 


innych 


wo wskrzeszonej floty czarnomorskiej potężne a 


dla Turcji nader niebezpieczne oparcie. Zniesie- |wać demonstracji tego rodzaju pozór manifesta- 


p. mn ranee : 


dnia 9. Lipca 1886. 


i 


Zresztą, nie bardzo to godziwa rzecz, nada- 


nie art. 69 traktatu jest więc odpowiedzią Rosji |cji dynastycznej. Jestto zelżeniem pamięci wiel- 


na powolność Turcji wobec ks. Aleksandra. 

Cóż na to powiedzą podpisane 
berlińskim mocarstwa? Czyż Rosja jest już isto- 
tnie owym kozakiem, który nahajką dyktuje pra- 
wa Europie? Poważny Times oburzył się pierw- 
szy na „nieuczciwość* rządu rosyjskiego, 


zdaje się mimo to przyjmować z rezygnacj 


dokonany. Cóż powiedzą inne na traktacie pod- | można ?* 


pisane mocarstwa ? 


na traktacie |deneyj sprzecznych z austrjacką ideą państwową, 


lecz |gródku pomiędzy stołami piwiarskiemi, w lokalu 
ia fakt|najętym, który każdego kwartału wypowiedzieć 


kiego cesarza, nadużywać jego imienia do ten- 
a zwłaszcza z wzniosłemi jego dążeniami huma- 


nizmu i tolerancji. I czyż to lojalność dynasty- |J 
czna, lokować posąg cesarza w gospodnim o- 


Stara Presse podaje cały szereg aktów „sza” 


Post, mająca pewną styczność z kanclerzem |lonej nienawiści rasowej“ teutonów, którzy „sy” 


niemieckim, wątpi, ażeby krok Rosji napotkał |stematycznie szezują a potem wrzeszczą, 
— na|władza tu i ówdzie zapobiega.“ 
Rosji | rzystwa rolnicze w Chrudimiu i Pardubicach nie 


u innych mocarstw — wyjąwszy Angli 
opór i wyraża przypuszczenie, że pospiec 
w tej sprawie stol w związku ze stanem wybo- 
rów w Anglii, gdyż się Rosja obawia upadku 
Gladstona i powrotu do steru torysowskiego ga- 
binetu, któryby nie brał lekko naruszenia trak- 
tatu berlińskiego w tym punkcie. 


Do Tagblattu donoszą z Sol 
donii agitują ajenci bułgarscy, 
klamacje i podburzając ludnoś 
Nadto pojawiają się tam zbrojne - 
rji i Rumelii, które, raz rozprószone, wnet się 
napowrót zbierają i wzmacniają. Jedna z takich 
band, licząca około 40 ludzi, stoczyła utarczkę 
z wojskiem tureckiem pod Kossowem. Inna po- 
dobna pojawiła się w okręgu Tifkes. Kilku człon- 
ków tych band zostało ujętych. Znaleziono przy 
nich rewolucyjne proklamacje bułgarskiego ko- 
mitetu agitacyjnego. Przystawiono ich do Solu- 
nia i oddano sądowi wojennemu.* , 

Wiadomości te należy brać z ostrożnością, 
gdyż informacje Tagblaftu nie zawsze bywają 
dość ścisłe. 


unia: „W Mace- 
rozszerzając pro- 
é do rewolucji. 
bandy z Bułga- 


„Skutki terroryzmu*. 


Wspomnieliśmy wezoraj o artykule ogłoszo- 
nym w Starej Preśsie pod powyższym napisem. 
Jest on ważny już z tego względu, że w nim po 
raz pierwszy odważono się bodaj półurzędowo 
prawdę rzucić w oczy teutonom; ale wyświeca 
on zarazem w sposób dokumentny poczwarne 
machinacje teutonów pod hasłem 
wszystkiego, co nie jest bismarkows 
ckiem. Początkiem artykułu p 
rh Jiberalno-niemieekich z 


radze ma 
stynów, że są najnaturalniejszyćh p 


telskich pozbawieni. Ostatniemi aty Niem 


zgniatania | skich, a bijący na to, że w niemieckich okoli- 
ko -niemie-|cach Czech istnieją także gospody czeskie, do 
est ciągły wrzask w |których Czesi uczęszczają; to ustać powinno | Dziśnie 
powodu, że jak|i należy iść za przykładem magistratu opaw- 


d 
Czeskie Mari 
zabraniają swoim członkom kupować u Niemeów, 
nie noszą piętna wyłącznie narodowościowego, a 
jednak magistrat w Znojmie zabronił im przy- 
jazdu do tego miasta, „ponieważ łatwo mogłoby 
przyjść do starć między uczestnikami tej wycie- 
ezki a niemiecką ludnością miasta.“ 


Kilka dni temu zamierzyło „ogólne Towa- 
rzystwo rolnicze dla Czech* wycieczkę do Tyń- 
ca biskupiego, i tam odbyć walne zebranie. Do 
tego Towarzystwa należy mnóstwo Niemców, 
zwłaszcza szlachty, a że tegoroczny walny zjazd 
jego odbywał się w mieście niemieckiem, więc i 
obrady toczyły się w języku tylko niemieckim. 
Mimo to pisma teutońskie całemi tygodniami 
szezwały przeciw tej wycieczce, podburzając chło- 
pów niemieckich, których nawet na tenże sam 
czas do Tyńca na zebranie zwołano. Na szczę- 
ście miasto Tyniec nie posiada własnego statu- 
tu, więc też magistrat nie mógł zabronić zjazdu 
i wycieczki, zasłaniając się tem, że lokal wybra- 
ny na zjazd grozi zawaleniem itp., jak to kiero- 
wane przez teutońskich terrorystów magistraty 


czynią, zwłaszcza „lidze włościańskiej“, która jest 5 : Z 
tylko że do burd teutońskich |jarmarku, zburzyła dwie przydróżne karczmy w 


czysto niemiecką, 
ręki podawać nie chce. Kiedy ta liga zamierzy- 
ła odbyć zjazd w Dieeznie (Tetschen), ustnie i 
plakatami zagrożono gospodnikom, aby się nie 
ważyli uczestnikom zjazdu dawać lokal, jeść i pić, 
inaczej bowiem nazawsze zrujnowani będą. 


Jedno z pism niemieckich w północnych 
Czechach ogłosiło artykuł pod nap. „Gospoda 
narodowa“, przedrukowany w pismach wiedeń- 


skiego, który tamiejszemu Stowarzyszeniu cze- 
skiemu odmówił konseusu na gospodę. 


„Ałe na tem nie konięc — pisze Presse. 
Dajcz-nacjonalne pisma w Czechach poszły je- 
| szcze o krok dalej, i oświadczają, że dopóty nie 

będzie dobrze, dopóki nie zostanie odnowionem 
stare prawo, według którego każdy  wstępujący 
do rzemiosła terminator musi być narodowości 
niemieckiej, Według tej pięknej teorji juścić nie 
mógł by w czeskiem mieście Niemiec być ani 
ospodnikiem ani rzemieślnikiem. I to nie było- 


z 
Krasowczyk ze wsi Habitacji, gminy bueławskiej, 
będący na niedzielnym kiermaszu razem z oj- 
e 
ka w lesie, w pobliżu Dołhinowa, na trakcie 


Rek XXY. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar. 
ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
u Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Btubenbastei 2. 

„ Dukes, I, Riemer asse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Hen Bchalek, I, Wollzeila 11; 
Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Knkliński. 


Maurye 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza Ana drukiem. 
Beklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


Rozruchy antisemiekie. 


W Gazecie Warszawskiej czytamy: W mia- 


steczku Dołhinowie zdarzyły się przed tygodniem 
rozruchy antisemieckie, wywołane przez następu- 


cy wypadek: Przed miesiącem niespełna znikł 
Dołhinowa 12-letni chłopak wiejski, niejaki 


em. W tydzień potem znaleziono ciało chłopa- 


wiodącym do Dokszye, Ciało odziane było w czy- 
stą białą koszulę i nosiło ślady stukilkudziesię- 
ciu ran, cięć raczej, zadanych ostrom narzę- 
dziem. Gardło było poderznięte głęboko; na kar- 


ku dwie rany. Śledztwo nie wykryło mordercy. 


Tajemnicza ta zbrodnia obudziła w okolicy 


zgrozę i oburzenie ogólne, przechodzące wszel- 
kie granice. To potworne znęcanie się nad bie- 
dnem dzieckiem poruszyło wszystkie serca i umy- 
sły. Zbrodniarz nie był wykryty i ta okoliczność 
dolewała oliwy do ognia. Lud ciemny, ślepo wie- 
rzący w to, iż żydzi potrzebują zwykle niewin- 
nej krwi chrześciańskiej do macy, oraz mazania 
nią oczu noworodkom, bez czego niby ci ostatni 
byliby ślepi, całe to morderstwo zwalił na ży- 
dów. Oburzenie wzrastało ciągle. Aż w dzień Bo- 
żego ciała, w który przypadł doroczny jarmark 
w Dołhinowie, wybuchło ono w całej sile, z ca- 
łą plemienną nienawiścią. Tłumy ludu, przybyłe 
na jarmark z bliższych i dalszych okolie, pod- 
chmieliwszy sobie rano, rzuciły się na żydów, 
bijąc i niszcząc ich mienie. W kilka godzin nie 
pozostało w miasteczku ani jednego sklepu i 
kramiku, ani jednego szynku. Wszystko zrujno- 


wane, zniszczone. 


W krwawej tej walce podobno kilka osób 
mierć poniosło. Pijana Uuszcza wracająca z 


Karolinie i Postawach, poraniwszy śmiertelnie 
jednego z arendarzy. Powiadają, iż głównymi 
przywódzcami tych rozruchów mieli być staro- 
wiercy, lieznie w okolicy rozsypani a slynni ze 
złodziejstwa, kradzieży koni oraz innych niespra- 
wiedliwych czynów. O tych samych wypadkach, 
będgcych owocem zaślepienia poĆ SINCE przez 
niewiedzących co czynią, Swiet petersburski 
otrzymał dwie korespondencje z Wilna pod datą 
26. i 29. czerwca ; oto dokładny przekład tych 
listów : „U pogranicza powiatów Wilejskiego i 
ńskiego jest siedlisko zbrodniarzy. Nie- 
dawno temu banda łotrów otruła obywatela Ale- 
ksandra Siemaszkę, obecnie zaś mamy nowe 
morderstwo. Dnia 3. czerwca na jarmark do Doł- 
kinowa przyjechał z wioski Habitacji włościanin 
Zosym Krasowczyk z 12-letnim synem; chłopiec po- 
szedł do sklepiku żydowskiego po kożuszek i zniknął. 
Dopiero we dwa dni później znaleziono jego 
czapkę nad brzegiem rzeki, a kierując się tym 
śladem dnia 7. czerwca odszukano na trakcie 
pocztowym z Dołhinowa do Dokszyc ciało nie- 
szczęśliwego, straszliwie pokaleczone, z pode- 
rzniętem gardłem itd. Trup był starannie wymy- 


ażeby broniła orzeczenia mocarstw wobec księ-|pragsey niezliczone mnóstwo festynów obchodzili |by pogwałeeniem praw obywatelskich ? I takiļty i obleczony w zupełnie czystą koszulę. Doda- 


cia Aleksandra, wydawało się nieprawdopodo-|i zapewne obchodzić będą. Czeska ludność sto-|nonsens obwoływanym zostaje jako wypływ za- 
bnem, iż Rosja drugą ręką łamie sama jedno z|licy jest na tyle rozsądną, że powstrzyma na-|pału patrjotycznego? Czyż zatem dziwo, że tu i|źródła, i że wypadek wzburzył całą ludność 


najważniej 
Tymczasem pism : 
chrichten potwl 
ścią, 

art, 59. traktatu 
znanym był port 
stępny bez przesz 
kich. Przypominamy, 


w Batum jako port wolny, do- 


że w czasie konferencyj 
berlińskich był ten punkt tak ważnym dla An- 
lii, iż lord Beaconsfield groził zerwaniem ukła- 
dów i wyjazdem, gdyby 80 Rosja nie przyjęła. 
ło więc dopiero do uchwały 
znosi dziś jednostronnie 
łem lekceważeniem Eu- 
2 Pozycja Batum, tuż 
eckiej, dominująca nad 
dostęp do Konstantyno- 


Pod tą presją przysz 
mocarstw, i tę uchwałę 
gabinet rosyjski z wynios 
ropy. Dlaczego to czyni 
nad granicą Armenii tur 
Małą Azją i ułatwiająca Q0 
pola wdłuż północnego jej brzegu, rzecz łatwo 
tłumaczy. Dotychczasowy wolny port, zamienio- 
ny w ufortyfikowany port wojenny, daje dla no- 


szych postanowień traktatu berlińskiego, | miętności tłumów; a zresztą władza spełni swo-|ówdzie fanatyzm do takich dochodzi okropności, 
a berlińskie National Ztg, i Po-|ję powinność. Jeżeli tej zimy mogli dajeznacjo-|że np. w Cygmantorze (Zuckmantel), jak Ga- 
litische Na erdzają z całą stanowezo- | nalni studenci nieść dr. Knotza (herszta stron- blonzer Zig. z tryumfem ogłasza, wszystkim cze- 

że osobnym ukazem cara został zniesionym |nietwa „tonu ostrzejszego“) na rękach od dwor-|skim partjom mieszkania wymówiono tak, że się|ście krąży pogłoska, że wysłano również oddział 
berlińskiego, mocą którego u-|ca kolejowego do hotelu, to i na przyszłość|w zupełności z miasta wynieść musiały ? 


nie nie będzie stało na przeszkodzie manifesto- 


kody okrętom państw wszyst-| waniu najradykalniejszych nawet i najbardziej | puts 


opozycyjnych poglądów. l 

Jeżeli zaś władze pragskie mają szkrupuły 
co do festynu, wyprawianego przez niemieckie 
Towarzystwo rękodzielników, to słusznie, sto- 
warzyszenie to bowiem zostało zawiązane w tym 
jawnie obwieszczonym celu, aby wszystkich Niem- 
ców odciągnąć od kupowania u czeskich kupców 
i rzemieślników. Taka tendencja musiała wywo- 
łać wzburzenie. Obowiązkiem władz jest zapo- 
biegać starciom narodowościowym, a stowarzy- 
szenie to według statutów swoich dąży do prze- 
noszenia walki narodowościowej na pole socjalne 
1 materjalne. 


e ale 
nie- 
k 


skiej i stworzyło literaturę, ubogą wprawdzi 
jednolitą, pełną manii ale bogatą w zapał, n 
okrzesaną jak chłop ruski, ale godną uwagi JA 


dusza ludzka. i toj jeszcze na 

W tem piśmiennictwie, stojącem jes à 
pierwszym Pe rozwoju, wszystko gz i 
wychodzi 2 j ta melane o ia, 
która osnuwała tęskne ana Szaszkie- 
wieza, i ten heroizm, 
cie ludowe w powie 
szkiewicz w Galicji 
Ukrainie są OjCAMI 
zimarniało młode k k 
skiemi zabito piosnkę ukre 
ekiej Dziedzicki ìi Seweryn li 
A mu litera 
li propagandę panrusyz te 

3 4 «30 jezyka PUSZKINA, 
rzyli, nie znając JĘZYK ko też 
sensu i bez Życia. Wszystko | 
kresie wydały kaszty drukarskie, śą 
smaczne i głupie, a z tą prope8* tylko płatną 
ściwie nie była szkołą literacką _ 8 "y walczyła 
ekspozyturą  Pogodinowskiej e ki 

NW C f na Kostecktego, 

daremnie serdeczna liryka Plato oralizacji 
który wkrótee z owego siedliska Rani Ss 
schronił się pod chorągiew Polski, 1 wa Klimko- 
remnie protestująca filipika Ksenofons m pu- 
wieza, który następnie stał się nieposp uy 
blicystą ruskim. itr 

Dopiero po r. 1860. zawiało inne Po. | 
Do kurhanów ukraińskich przemówił Taras zow 
czeńko — nie Robert Burns, bo zanadto namię- 
tny, nie Beranger, bo za mało wykształcony — 
ale urodzony w niewoli i przez katorgę umęczo- 
ny genjalny mściciel krzywd narodowych w ple- 
śni. Tam u niego była i rozpacz na pogorzelisku 
Siczy, i uwielbienie raju stepowego Ukrainy, i 
dzikie, odwetem grożące hajdamactwo zemsty, W 
gorących, jednym tchem wylanych zwrotkach je- 
go, nie było sztuki pod względem formy, ale był 
artyzm uczucia, ubrany w potęgę słowa. 


było karłe, nie- 
która wła- 


Przez kordony przekradła się pieśń 
czeńki i do Rusi halickiej, Młodzież z zapałem 
wsłuchała się w nowy akord, a jako jeden z 
pierwszych odezwał się wtórem Fed'kowicz, ten 
właśnie, którego 25-letni jubileusz literacki w tej 
chwili obchodzą ruskie koła i stowarzyszenia. 
Fed'kowicz jest to pseudonim p. Hordyń- 
skiego, który w armii austrjackiej dosłużył się 
stopnia porucznika, a obecnie od lat wielu jest 
wójtem pewnej gminy ruskiej na Bukowinie. 

W pierwszych lirykach Fed'kowicza wyłą- 
cznym prawie motywem była tęsknota żołnierza 
za wioską rodzinną. Na straży obok pałacowych 
koszar wiedeńskich stoi Iwan, Smukły jak sme- 
reka górska, i w noe księżycową marzy o rozbo- 
lałej matee i o Handzi spłakanej. Z tego czasu 
pochodzi poemat Fed'kowicza „Nowobrańczyk*, 
który długo krążył w rękopisie między młodzie- 
żą ruską i szerzył sławę autora. 

Cały zresztą ówczesny „okres nosił piętno 
chłopomanii, która urodziła się na uniwersytecie 
kijowskim. Przy chrzeie, jak wiadomo, uezestni- 
czyli także i Polacy. Chłopomania owa powstała 
z zapału do pieśni gminnej, 8 przekształciła się 
następnie W apoteoczę ludu. Ta adoracja była 
szezera i naiwna, ale też ślepa i niedorzeczna. 
Ideologowie młodzi: pragnęli na wyżynie zadań 
społecznych postawić kult ciemnej masy, a ka- 
żdemu z nich z oczu patrzyła wzgarda dla o- 
światy współczesnej. I ta sama myśl, która dziś 
Fed'kowiczowi nakazała w Slermiędze ludowej 
wójtować gminie wiejskiej, pędziła wówezas mło- 
dzież uniwersytecką do zagród sielskich, gdzie 
jako St. Simony miłości sporecznej apostołowali 
równość i braterstwo, pijąc wódkę z chłopami i 
tańcząc kołomyjkę z dziewkami. 

Chłopomanja ta znikła już. prawie w życiu, 
ale zostało jej dość jeszcze w literaturze. Znikła 


w życiu, chociaż tu i owdzie do niedawna wy- | nowicie 
buchała jako jawne wiehrzycielstwo społeczne — | Pierw8z 


Szew- | a została w literaturze, 


„Niedawno temu gradecki „Verein der 
chnationalen in Steiermark“ wystosował do 
Rady miejskiej petycję, żądającą, aby zgoła ni- 
komu obcej narodowości nie dawano posady ani 
żadnego zajęcia, i dowodzącą, że „z pewnością 
każdy przyzna Niemcom rację, jeżeli nawet pry- 
watne osoby zerwą stosunki z obeymi* itd, 


„Rzecz szczególna, iż organ półurzędowy za- 
pomina, że wiedeńska Rada miejska taką samą 
zasadę przyjęła ! 


i » chociaż i tn już rozsze- 
rza Bię horyzont i uszlachetnia dążenie. 
Fed'kowicz, którego liryka ujmuje monoton- 
ną wprawdzie, ale zawsze żywą i oryginalną tę- 
sknotą, pisuje także powieści i dramata ludowe. 
Lud! — Jest literatura dla lu 
tura o ludzie. Pierwsza musi 


żywioł pedagogiczny, druga musi pracować pod 


tarczą sprawiedliwości. Pierwsza musi milionom | nadzi 
analfabetów i niedouków apostołować prawdę i|nie z 
glej jest, odzwierciedlać cjaliz 


cnotę, a powołaniem dru 
duszę tych milionów bez urojenia i kłamstwa 
aby każdy naród pełna miał socjologię swoją. 


jazdy. Smutno bardzo, kończy korespondent, 
rozruchy antiżydowskie, które dotychczas 
śłiwie omijały Litwę, nakoniee 
rzyły.* — Urzędowy zaś organ jenerał-guberna- 


my, iż fakta te pochodzą z najwiarogodniejszego 


chrześciańską i doprowadził do rozruchów. W 
nocy z dnia 26. na 27. czerwca wysłano tam 
batalion piechoty pułku saratowskiego ; po mie- 


że 
SZCZĘ: 
i tam się zda- 


tora wileńskiego, Wilenskij Wiestnik, pisze co 


następuje: „W miasteczku Dołhinowie przytrafi- 


ły się w dniu 24. czerwca poważne zaburzenia 
antiżydowskie. Kilka sklepów zrabowano; towa- 
ry i meble leżą rozrzucone na ulicach, Ranio- 
nych jest 23 ludzi, a z tego 9 ranionych ciężko. 
Na miejsce katastrofy przybył  wieegubernator 
wileński i inne władze; dzięki energicznym środ- 
kom przez władze przedsięwziętym, rozruchy 
wkrótee stłumiono i porządek przywrócono.* 


do wysokiej doskonałości doprowadził zalety no- 
welistki Markowiczowej (Marko Wowczok), rea- 
lista wykształcony i szlachetny, z którym godzi- 


łoby się zapoznać Europę. Drugi Iwan Franko, 
at d tłumaczy świetnie „Fausta“ i z pewnym socjali- 
du i jest litera- stycznym kolorytem rysuje w powieściach Pen- 
mieć zbawienny |sylwanię galicyjską, Borysław. 


Że literatura rusko-ukraińska zabarwiona jest 
eją wywrotów społecznych, to nas wcale 
adziwia. Gdyby w XX. stuleciu wygrał so- 
m, kwestja ruska zostałaby od razu rozwią- 


,|zaną według ewanielii Szewczeńki. Podobnie też 
nie zastanawia nas okoliczność, że beletrystyka 


Pod tym względem w każdem niemal pi- |ruska dotąd jeszcze nie wyszła poza łany i bu- 


śmie 


w Bawacrji, Jeremjasz Gotthelf w Szwajcarji itd. 
rysują lud niemiecki z prawdą i ze smakiem, z 
poczuciem artyzmu i z namaszczeniem pedago- 
gicznem. W innych piśmiennietwach 
lud jest fantazją. W pol 
ciek bywa Kordjanem a 
biną, a z innych zupełnie po 
rusko-ukraińskiej jeszcz 


oblicze ludu. m, 

listyce ruskiej, do której także na- 
W zkice  Fed'kowicza, wskutek chłopomanji, 
kie poczucie etyki. W powie- 
ki Marusie cierpią I umierają 


leżą € 
zatraciło się wszeł 


ci Osnowianen $ 
M 1 a ten sentymentalizm może nas d 


rozrzewniać; u następców Kwi- 

pew noga aus poprostu anarchia społeczna, która 
rozgrzesza podpalaczy i kanonizuje lampartki. 

Smak i pożądanie prawdy wywołały wszak- 

że w ostatnich czasach pewną reakcję. Na uwagę 

zasługują w obecnej chwili dwaj beletryści, mia- 

Iwan Neczuj- Lewicki i Iwan Franko.|€ 
y z nich jest to powieściopisarz, który 


b 


b 
k 


nnietwie była dotąd fałszywa perspektywa i rzany sioła. z 
fałszywa nuta. Znakomity wyjątek stanowi chy- |kształconych Rusinów wierzy 
ba literatura niemiecka. Auerbach w Szwarewal- | nację dla plemienia ruskiego. 
dzie, Anzengruber w Stycji, Maksymiljan Schmidt | kowski (br. Brambeus) b 
szego z nich 
ta wiara Rusina w Pol 
kwestji ruskiej w Szero 


cały ten | strzygnął 


e bardziej wypaczyło się p 


ruska od lat kilkunastu darzy szykanami, pełne- 
mi ruskiej wyrazistości. A przecież my, którzy- 
śmy dawniej dla was pisali hymny i modlitwy, 


wy, : : 
p wicz, który od lat 25 wciąż na jedną wam przy- 


grywa nutę. A zatem ofiarą z miłości własnej 
zapisać się w randze szeregowców 


tmanić i wójtować wam, ma 


Najliezniejszy bowiem zastęp wy- 
a Bia w Polskę ko w 
Bułharyn i Neń- 

li odstępeami, — pierw- 
sam Puszkin napiętnował — ale 
skę nie jest apostazją, bo 
kim jej zakresie nie roz- 
jeszcze ostatecznie plebiscyt inteligen- 
' Jest to nieustajęca walka zasad, któ- 


skiej 


iei ieści n. p. Ma-|cji ru ; x 
pa kn hra- r należy prowadzić z godnością bez pamfletu. 


wodów w literaturze | Ty 


mczasem nas Rusinów, którzy z nadzieją le- 
szej przyszłości, uklękliśmy na gruzach Kapito- 
polskiego, nas Szawłów oświeconych, prasa 


ylibyśmy między wami do większej doszli sła- 
aniżeli ten wasz jubilat dzisiejszy Fed'ko- 


yła ta mniemana apostazja, jaka nam kazała 
do armii, w 
enie, zamiast he- 
Zzgajscy 1 ograniczeni 
Stb, 


= 


tórej widzimy prawdę i zbawienie, 


zeiciele świata chłopskiego 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


iaoów d 8, lipe. 


* Pomoc dla Stryja. Ustanowiony przez ko- 
mitet krajowy subkomitet, w skład którego wcho- 
dzą pp. br. Władysław Badeni, dr. Zgórski i dy- 
rektor Lazarus, postanowił przedłożyć komitetowi 
krajowemu następujące propozycje: 1. Do pozo- 
stałej w komitecie stryjskim kwoty 7000 zł. do- 
łożyć z funduszów komitetu centralnego jeszcze 
10.000 tudzież z przyszłych składek jeszcze 5000 
zł. i sumę tę wynoszącą razem 22.000 zł. prze- 
znaczyć na wyżywienie przez zimę najbiedniej- 
szej ludności. 2. Proponuje subkomitet, zgodnie z 
komitetem stryjskim, przeznaczyć 100.000 zł. dla 
poszkodowanych właścicieli realności, a rozdział 
tej sumy poruczyć komisarzowi rządowemu p. Mi- 
chlowi, którego wnioski podlegać będą aprobacie 
komitetu krajowego. 3. Dla inteligencji, która o- 
trzymała jnż 7500 zł, przeznaczyć jeszcze 2000 
zł. W tej kategorji jest 63 kompetentów, 4. Dla 
rzemieślników proponuje komisja przeznaczyć je- 
szcze dalszych 7000 zł. W tej kategorji jest 113 
kompetentów. 5. Dla poszkodowanych kupców (w 
liczbie 254) proponuje komisja przeznaczyć 82.000 
zł. a nie 60.000 zł, jak to proponował komitet 
stryjski, i poruczyć rozdział tej kwoty komite- 
towi stryjskiemu, którego propozycje ulegać będą 
potwierdzeniu przez komitet krajowy. Komisja 
wnosi dalej, aby przy rozdziale datków w tej ka- 
tegorji brać wzgląd nietylko a wysokość szkody, 
ale także na socjalne stosunki poszkodowanych. 
Szkody kupców obliczone zostały przez komitet 
stryjski na 800.000 zł. a przez komitet krajowy 
na 400.000 zł. 6. Wysyłać do Stryja 3 człon- 
ków komitetu krajowego celem przekonania się, 
czyli postanowienia tegoż komitetu bywają dokła- 
dnie spełniane. 

* Żałobne nabożeństwo. W sobotę 10. lipca 
o godzinie 10. rano, odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo za spokój duszy śp. Jana Dobrzańskiego, 
w kościele OO. Bernardynów, na które rodzina, 
znajomych i przyjaciół zmarłego zaprasza. 

* Namiestnik Filip Zaleski, wyjechał na kilka 
tygodni do Ischl. 

* Ks. prałat Stablewski, poseł na sejm prn- 
ski, przybył do Krakowa i zabawi tam do soboty, 
a następnie uda się do Zakopanego. 

* Mistrz Matejko po ukończeniu roku szkol- 
nego wyjechać ma do Szmeksu, potem do Pesztu, 
a wreszcie może zwiedzi Konstantynopol. 

t Władysław Izdebski, ekspedytor Gazety Na- 
rodowej od czasu jej założenia aż do r. 1885, a 
więc przez 24 lat, zmarł dzisiaj w nocy po dłu- 
giej a ciężkiej chorobie. Z początkiem czerwca 
wyjechał celem poratowania zdrowia do Gleichen- 
bergu. Podróż jednak sama zmęczyła go tak bar- 
dzo, że zaraz ztamtąd zatelegrafowano, ażeby 
przybył ktoś z członków rodziny do Głleichen- 
bergu i zabrał chorego napowrót do Lwowa. Ś. p. 
Izdebski zmarł więc na ziemi rodzinnej. Ceniony 
był przez wszystkich dla wielkiej prawości i za- 
eności charakteru. Cześć jego pamięci, Pogrzeb 
odbędzie się jutro wieczorem © godz. 7. z ulicy 
Piekarskiej, Zmarły pozostawił żonę i córeczkę. 


* Uroczyste zamknięcie roku szkolnego pierw- 
szego kursu handlowego dla kobiet, odbędzie się 
w sali radnej miasta Lwowa, w niedzielę dnia 
11. b. m. o godzinie ', do 11, przed południem. 

W. akcie tym mogą wziąć udział i szersze 
koła obywatelstwa naszego, 

* Wystawa prac uczennic miejskiej szkoły wy- 
działowej żeńskiej otwarta będzie od d. 12. do 
15. b. m. w lokalnościach szkoły przy nlicy Wa- 
łowej 1. 4 I. piętro. 

* Doroczny popis w zakładzie ciemnych od- 
będzie się dnia 12. b. m. w poniedziałek o go- 
dzinie 10. rano. 

*  Mianowania. Namiestnik zamianował konce- 
pistę Michała Tmbicza Chojeckiego, prowizory- 
cznym komisarzem powiatowym, a praktykantów 
konceptowych: Ludwika Kukalskiego w Dąbrowej 
i Karola Hansnera we Lwowie, prow. koncepista- 
mi namiestnictwa. Przeniósł zaś praktykantów 
konceptowych: Justyna Szwedzickiego ze Lwowa 
do Kolbuszowej, a Jana Stanisława Augusta Fal- 
kowskiego ze Lwowa do Śniatyna. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Anielę 
Makulską rzeczywistą nauczycielką w Humieńcn. 

* Lwowski komitet opieki nad wygnańcami z 
Prus ma do polecenia: 1) oficjalistę biuro- 
wego — zdolnego na pisarza prowentowego itp.; 
2 robotnika gospodarskiego żonatego, 
do obsługi maszyn nawet parowych; 3) młyna- 
rza, zdoluego do młynarstwa wszelkich syste- 
mów. Adresować do komitetu. 


Gmach dla krak. Towarz. wzajemnych ubez- 
pieczeń we Lwowie. Kemisja Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozstrzy- 
gnęła wczoraj oferty wniesione przez pp. budo- 
wniczych co do budowy gmachu dla reprezentacji 
tego Towarzystwa we Lwowie, przy ul. Trzeciego 


* 


Romans niedokończony. 


Nowela z rosyjskiego. 


Kto zna, a raczej kto nie zna Iwana Iwa- 
nowicza ? Wszyscy przyzwyczaili się do jego wi- 
doku, i prawdopodobnie nikomu na myśl nie 
przyszło zapytać: kto on taki? — Bo i pocóżby 
się zajmować człowiekiem nieposiadającym ani 
sławy, ani majątku? , M 

Iwan Iwanowicz nie pojawia się w salonach, 
lecz codzień od drugiej do czwartej widzieć go 
można przechadzającego Się po jednych i tych 
samych ulicach, bez względu na stan powietrza. 
Bywa często w teatrze i na koneertach, bo trze- 
ba wiedzieć, że jest zapalonym miłośnikiem mu- 
zyki. Kilku młodych rozstrzepańców upatrzyło 
sobie w nim zrujnowanego gracza; tymczasem 
mój biedny Iwan nigdy kart nie miał w ręce. 
Ubrany zwykle czarno, zdaje się bardzo mało 
troszczyć swoją toaletą. à ; i 

Ogół widzi w nim człowieka niebezpie- 
cznego, ponieważ o nie nie prosi, niczego SIĘ 
nie domaga, chociaż nie bogaty. Ale ci, którzy 
go znają bliżej, żywią dlań wiele szczerej ży- 
czliwości, bo to zacny człowiek. i 

Spotykam go dosyć często i rozmawiamy o 
literaturze i sztuce. Sąd jego jest jasny i wyro- 
biony, nawet dość bezwzględny, choć nie można 
by go nazwać pozytywistą. Przeciwnie, czasem, 
gdy jesteśmy sami, gdy zaczepimy o jaką 
kwestję uczuciową, zadziwia mnie przenikliwość, 
z jaką spostrzega i rozbiera najdelikatniejsze 
odcienia uczuć. Wtedy ożywia się, dusza niejako 
odbija się w jego oczach, i nie trudno odga- 
dnąć, że pod tą surową i chłodną powierzcho- 
wnością kryje się serce głęboko czujące. 

Lecz dlaczegóź to serce tak się w sobie za- 


Maja, obok gmachu sejmowego. Budowę, która 
ma się rozpocząć w najbliższej przyszłości, a 
skończyć najdalej do roku 1888, powierzono pp. 


Ramnltowi i Cybulskiemn. 

* Prof. L. Teichman z okazji swego jubileu- 
szu ofiarował na cele akademickie 600 zł. Z tej 
snmy 100 na rzecz „Czytelni akademiekiej*, a 
500 do rozporządzenia akademika Ruczki. Dar 


ten ma być użyty w znacznej części na zasilenie, 
| zdarza się i w najlepiej (') utrzymanych, 
í całkiem 


funduszu rygorozalnego, którym rozporządza Tow. 
brat. pom. ucza. uniw. Jagiell, 


* Marki na opłatę czesnego. Minister oświaty 
zarządził wydrukowanie trzech rodzajów marek, a 
to na 10 zł., 6 zł. i 2 zł. 5O ct., które mają słu- 
żyć do opłaty czesnego. Marki te sprzedawane 
będą we Lwowie w c. k. główaej kasie, na pro- 
wiucji zaś w urzędach podatkowych. Każdy n 
czeń mieuwolniony od opłaty czesnego, ma kupić 
takie dwie marki po 10 zł, (w mniejszych mia- 
stach na 10 zł. i 5 zł), nalepić na środku blan- 
kietu, na którym wypisze imię i nazwisko swoje, 
klasę i zakład, do którego uczęszeza. Blankiet 
taki opatrzony odpowiedniemi markami przedłoży 
dyrektorowi zakładu, który wycisnąwszy pieczęć, 
połowę blankietu zatrzyma u siebie jako załącz- 
nik do dziennika, drugą zaś połowę wręczy ucz- 
niowi jako dowód niszczonej opłaty czesnego. 

W ten sposób dyrekcje gimnazjów wprost 
opłat jnż pobierać nie będą, w urzędach podatko- 
wych prowadzić się będzie tylko zwykły wykaz 
otrzymanych i sprzedanych marek, a uczniowie 
natomiast z zapłaceniem podwyższonego czesnego 
będą mieć niemało kłopotn. 

* Zuchwałej kradzieży dokonanej w pooiedzia- 
łek w nocy w sklepie pp. Schajerów i p. Rechena, 
donosiliśmy w onegdajszej Gazecie. Wczorajsza 
Gazeta urzędowa donosi o tem: „Policja areszto- 
wała znanych złodziei ITmdwika Sikorę i Karola 
Marcinkiewicza wraz z żoną tego ostatniego. Si- 
kora pozostawał już w śledztwie za podobne kra- 
dzieże, przed kilku miesiącami, w sklepach p. 
Bardasza, Uricha i Bunda popełnione. Znaleziono 
przy uwięzionych i w mieszkaniu ich pod dachem 
ukryte pieniądze, razem 35 zł. 36 ct, nicwątpli- 
wie z tej ostatniej kradzieży pochodzące.“ 

* Wycieczka Stow. drukarzy Iwow. „Ognisko* 
która zapowiedziana na dzień 4. lipca, z powodu 
niepogody odbyć się nie mogła, odłożoną została 
na następną niedzielę d. 11. lipca, do lasku na 
Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na prawo) 
Program niezmieniony. Kart wstępu na zabawę, 
która zapowiada się Świetnie, nabyć można na 
miejscu przy kasie po cenie 30 ct., famil. 80 ct. 
Rzeczywiste odbycie wycieczki oznajmią wywie- 
szone chorągwie ze strażnicy Towarzystwa ocho- 
tniczej straży ogniowej „Sokół“ w rynku, naprze- 
ciw „głównej bramy ratuszowej* i że strażnicy 
miejskiej straży ogniowej na Łyczakowie, 

* Skała katol. Stow. rękodzielników, urządza 
w dnin 11. lipca b. r. Zabawę towarzyską połą- 
czoną z przedstawieniem amatorskiem. Wstęp na 
zabawę tylko za zaproszeniami, które otrzymać 
można w „Skale“ przy ulicy Mickiewicza 1. 28. 

* Nowe walenie się domu. Inżynier miejski 
p. Gorecki uprasza nas o zanotowanie, iż w domu 
pod 1. 46 przy ulicy Halickiej nie mieszka już od 
dwóch lat. Od dr. T. Srokowskiego otrzymaliśmy 
następujące pismo: „Z powodu zawiadomienia mię 
przez p. Kostiuka, iż w pokoju przez niego na 
warsztat introligatorski nżywanym na I. piętrze 
w oficynie położonym. w jednem miejscu wyprawa 
sufitu odstaje, zaryądziłem bezzwłocznie przez ar- 
chitektów tntejszych braci Szultzów, zbadanie 
przyczyny tegoż, co też nastąpiło, przyczem oka- 
zała się potrzeba zastąpienia jednego w głowie(?) 
spruchniałego belka now;m. Wskutek tego prze- 
niesiono warsztat p. Kostiaka w dnin 2. lipca do 
sklepu w parterze opróżnionego, a gdy zaciągnię- 
cie belka w powale T. piętra, spowodować musi 
opróżnienie pokoju korespondującego na II. pię- 
trze, zaś zajmnjący toż mieszkanie oficjal poczty 
p. Smołuchowski, takowe z dniem 15. lipca b. r. 
miał opróżnić, postanowiono zaciągnać w mowie 
będący belek po opróżnieniu t*goż mieszkania 
zwłaszcza, iż odkrycie jednego spruehniałego 
belka w powale I. piętra, wedle zdania facncwych 
dla mieszkańców II. piętra nie przedstawiało ża- 
dnego niebezpieczeństwa. 

Że usunięcie się tegoż belka w dniu 6, lipca 
b. r. mogło chwilowo zaniepokoić najbliższych są- 
siadów opróżnionego pokoju, w faktyczny stan 
rzeczy niewtajemniczonych, jest łatwem do uspra- 
wiedliwienia. Wozownia z bramą istniała od 
czasu wybudowania tegoż domu, a żadne przeisto- 
czenia lub zmiany w oficynie anı zamierzone ani 
uskutecznione nie zostały. Ani spadająca cegła 
nikogo w głowę nie zraniła, ani też żadna oficyna 
się nie zawaliła i zawaleniem nie grozi. lokato- 
rów II. piętra nie delożowano i delożować nie 
miano potrzeby, żadnej komisji z miejskiego urzędu 
budowniczego nie było, i jedynie mieszkający w 
tym domu na II piętrze inżynier miejskiego u- 
rzędu budowniczego p. Bojarski zarządził podstem- 
plowanie powały w pokoju opróżnionym, co też 
bezzwłocznie nastąpiło. 


mknęło? Czemu się osłania maską obojętności? 
Dlaczegóż Iwan skazał się na życie tak mono- 
tonne, tak oschłe, nie troszcząc się o opinię lu- 
dzi ? 

Oto tajemnica zagadki. Pewnego razu byli- 
śmy obaj na objedzie w jednej z pierwszych re- 
stauracyj. Po obiedzie zapaliliśmy papierosy i 
zaczęliśmy mówić o tem: — jak czas szybko leci, 
jak nasza młodość ucieka, nie zostawiając często- 
kroć nie prócz żalu, że się nie umiało użyć najpię- 
kniejszych chwil życia. 

— Dawna to piosnka — rzekł Iwan — a 
przecież nikt się z niej niczego nie nauczył. Ja 
Sam .. 

— Ale prawda, od tak dawna chciałem cię 
zapytać o twą przeszłość. Teraz kiedy jesteśmy 
sami, opowiedz mi młodzieńczy romans twego 
życia. 

Iwan zamyślił się głęboko. 

— Jeżeli są jakie romanse w mem życiu — 
rzekł po chwili — to są to wszystko romanse 
niedokończone. 

— Jakto niedokończone ? 

; ak, niestety! Nie wiem, czy jest dużo 
ludzi na świecie, którzyby mogli się pochwalić, 
że wszystko im się tak powiodło, jak sobie ży- 
czyli, którzyby oglądali w całym blasku promien- 
ne chwile swego życia... I mnie się to nie po- 
wiodło. Moje romanse, jak je nazywam, wpijały 
mi się za głęboko w Serce, a Zrywały się zawsze 
przed chwilą najpromienniejszą. 

— A to dlaczego? 

— Dlaczego? Czyż ja wiem? Dzięki kapry- 
som losu i zmienności stosunków. To zaszedł im 
w drogę konwenans światowy, to niespodziewa- 
ne rozłączenie, to własne moje niedbalstwo, wre- 
szcie śmierć, która kończy wszelkie romanse. 
Czasem byłoby jedno słowo wystarczyło, żeby 
posiąść szczęście, lecz słowo to, drgające na 


mych ustach, nie zostało wypowiedziane, a spo- 


II. piętra, 


cenasa dr. Srokowskiego, 


GAZETA NARODOWA z Piątku 9. Lipca 1886. 


Domem tym ja zarządzam, wszelkie zarzuty 


bierze także starosta z Lienz oraz burmistrz Ro- 


właściwie przeciw mnie powinny były być skiero- ;racher, Z Wiednia przybył na miejsce prezydent 


wane, zwłaszcza, iż mogę stanowczo zapewnić, że 
o zarządzenin zaciągnięcia nowego belka, właści- 
ciela wcale nie zawiadamiałem i zawiadamiać nie 
miałem powodu, wiedząc iż tenże każdą choćby 
znaczniejszą reperację approbuje, skoro potrzeba 
tejże się okaże. Nadmieniam w końcu, iż sprn- 
chnienie nie jednego. ale nawet wszystkich belków 
czasem 
nowych (!) domach, i iż w niniejszym 
wypadku wszystko (?) zarządzono bezzwłocznie, co 
okazało się potrzebsem*. 

W uzupełnieniu powyższego oryginalnego 
sprostowania, podajemy następujące szczegóły, ze- 
brane dziś na miejscn: Nie jeden tylko belek, 
ale wszystkie belki nad całem mieszkaniem i nad 
kuchnią p. Kostiuka Są na wskróś spruchniałe, 
o czem się każdy przekonać może. 

Wczoraj jeszcze załamał się przez sufit i 
spadł pomocnik ciesielski, Teodor Makuch. 

P. Kostiuk uapokojony poprzednio, Sprowa- 
dził się przed zawaleniem z częścią warsztatu do 
swojego mieszkania i tam pracował. Kiedy za- 
częło trzeszczeć i walić się, uciekł szybko z cze- 
ladzią i tym sposobem uratowali się od zasypania 
gruzami. Spadający belek zdruzgotał stół warsz- 
tatowy, a raniony czeladnik nazywa się Jan 
Burian. į 

Mur główny od podwórza, wybrzuszony może 
każdy oglądać, również jak i rozluzowane cegły. 
Budowniczy p. Schulz żąda rozebrania tego muru, 


jeśli całe restaurowanie nie ma być robotą bez 
celu i pożytku. 
Zwłoka w faktycznem delożowaniu partyj z 


po poniedziałkowej katastrofie, była 
nieodzowną, niepodobua bowiem było krzątać się 
w tem mieszkaniu i wynosić meble przed  prowi- 
zorycznem podstemplowaniem sufitu. 

Szczegóły te podajemy do wiadomości p. me- 
zarządzającego tym 
domem. 

Komisarz policji p. Krzepiński zebrał na miej- 
seu natychmiast po wypadku wszystkie dotyczące 


daty i zakomunikował je policji 1 magistratowi. 


Radny miasta p. prof. Tyniecki ma kwestję 
walenia się domów wnieść na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, 

* Podczas festynu. który odbędzie się d. 11. 
b. m. na Wysokim zamku, w celu pomnożenia 


funduszów „komitetu weteranów z r. 1831“, wy- 
stawione 
przyrządy. 


będą dla zabawy publiczności różne 


* 


Pamiętna data. 


Do tutejszego magistratu 


podała o przyjęcie do gminy m. Lwowa pewna 
dziewczyna nrodzona w Kowlu d. 21. stycznia 
1863 r. 
wosławnej na katolicyzm. 


Dziewczyna ta przechodzi z religii pra- 


* 


Trybunał państwowy we Wiedniu ogłosił 7. 
b. m. wyrok co do zażalenia kołomyjskich mie- 
szczan, którym tamtejsze starostwo, a zgodnie 
także mamiestnictwo i ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, zabroniło założenia Towarzystwa dla 
kontrolowania tamtejszej administracji gminnej. 


Trybunał państwowy uznał, że zakaz ten narusza 


$. 12. zasadniczych ustaw, albowiem według $. 6. 
nstawy o Stowarzyszeniach, zakładanie takich To- 
warzystw. dla kontrolowania gospodarki 
gminnej, bezwarnakowo jest dozwolone-— 


wi turyści. Powtórzone przez nas 
wczoraj doniesienie Tagblattu o znalezieniu zwłok 
ofiar katastrofy były przedwczesne, Do wczoraj 
rana nie miano jeszcze w Wiedniu pewnej wia- 
domości o losie margrabiego Pallaviciniego i p. 
Crommelina. W poniedziałek wieczór krążyła 
wprawdzie w sferach turystów pogłoska, że wy- 
mienieni tnryści i dwaj ich przewodnicy zostali 
znalezieni bez życia w pobliżu szczytu alpejskie- 
go Glockner i że oderwany kawałek skały był 
przyczyną tej katastrofy. Depesza z Lienzn, na- 
dana o godz. 8 wieczór, doniosła jednak, że wszel- 
kie poszukiwania były dotąd bezowocne. Poczy- 
nają obecnie wątpić o rychłym rezultacie poszu- 
kiwań. Depesza z Zell am See, nadana d. 5. b, 
m. o godzinie 19 min. 40 w nocy, donosi, że na 
miejscu katastrofy znaleziono laskę, która miała 
być własnością jednego z przewodników. Stwier- 
dzono, że Pallavicińi i Crommelin jeszcze d. 25. 
czerwca opuścili miejscowość Kals, wybierając się 
z dwoma przewodnikami na szczyt Grossglockner. 
W całem Pusterthal wzburzenie pomiędzy ludno- 
ścią z powodu katastrofy jest niezmierne. Kto 
żyw, dopomaga do wyszukania śladu nieszczęśli- 
wych turystów; wszyscy przewodnicy alpejscy są 
czynni, a to zarówno ze strony południowej jak i 
północnej góry. Żywy udział w poszukiwaniach 


dziewana radość ulatywała na zawsze. Czasem 
najdrobniejsze okoliczności, wizyta zapomniana, 
krótki wyjazd, niedorzeczne przywitanie, rozmo- 
wa bez sensu, samo spojrzenie zwracało me ży- 
cie z torów szczęścia. Powiesz mi, że to moja 
wina. Być może, lecz byłem za to okrutnie ka- 
rany, gdyż każda struna mego serca drgała bo- 
leśnie. Jednem słowem, czy to z winy mych błę- 
dów czy mej głupoty — dość, że romanse moje 
bywały zawsze niedokończone. 

-- I nie z nich nie pozostało? 

— Pozostało tylko dziwne uczucie, smutek 
z utraconego szczęścia, toś jak słodka przyjaźń 
pod głazem grobowym... 

Na te słowa ogarnął mnie samego jakiś nie- 
pojęty smutek, 

Milczeliśmy. Po chwili rozpoczał Iwan temi 
słowy swe opowiadanie: 

Byłam na uniwersytecie w Hejdelbergu. W 
domu, gdzie mieszkałem, mieszkali także dwaj 
młodzi Rosjanie, dwaj bracia. 

Żyliśmy z sobą w przyjaźni, uczęszczaliśmy 
razem na wykłady profesorów, i razem narzeka- 
liśmy na zupę kartoflaną i czarne kotlety, które- 
mi nas uszczęśliwiała gospodyni. Starszy z tych 
dwóch braci, Teodor, był, trzeba to przyznać, 
trochę dziwakiem. Większą część wolnego czasu 
poświęcał grze na skrzypcach. Trzy razy na ty- 
dzień chodził regularnie na pocztę pytać, czy 
nie ma listów do niego, jakkolwiek żadnych ni- 
gdy nie dostawał. Zresztą był to łagodny i po- 
czciwy chłopiec. 

Zupełnie inne usposobienie miał brat młod- 
szy, Wiktor. Ten lubił tylko hałas, Wrzawę, roz- 
rywki, Gdy chodziło o to, by kogo poturbować, 
by wygwizdać profesora, wybijać szyby w oknach, 
wykrzykiwać wiwaty, sekundować w pojedynku, 
urządzić bankiet, tańczyć... Wiktor był zawsze 
Da — zawsze wesół, chętny i zadowo- 
ony. 


Rady 


klubu alpejskiego „Oesterreich* p. Meurer, aby 
poszukiwaniom nadać pewną organizację. Obecnie 
nie nlega juž prawie wątpliwości, że nieszczęśli- 
wi zaskoczeni i zasypani zostali lawiuą; że jednak 
w ostatnich dniach wiele lawin stoczyło się z 
góry Grossglockner, poszukiwania przeto są nad- 
zwyczaj utrudnione, 

Od 5. b. m. margrabia Pallavicini bawi w 
Alpach i pomaga w wysznkaniu śladów syna 
Przybył tam także z Holandji zastępca Cromme- 
lina Przed wyruszeniem na tę wycieczkę miał 
margrabia Pallavicini powiedzieć w restauracji w 
Kals: „Puszczamy się na rozpaczliwą wyprawę”. 
I sprawdziło się to niestety. 

Idąc za śladem turystów — znaleziono już 
trzy świeże lawiny, które przedstawiają się jako 
wielkie góry śnieżne, których usunąć niepodobna. 
W jednej z tych gór śnieżnych znaleźli wido- 
cznie turyści śmierć — niewiadomo tylko w któ- 
rej i stwierdzić to będzie można dopiero po stopie- 
niu się tych kolosalnych mas śniegu. Mieszkańcy 
Kalsu, obeznani ze stosunkami, twierdzą, że w je- 
sieni dopiero wrouy wskażą miejsce trupów. Zdaje 
się, iż turyści chcieli tylko rekognoskować miej- 
sce i że jnż przy tem rekognoskowaniu zasypani 
zostali. 


* Spensjonowanemu kapitanowi Il. klasy panu 
Lancuskiemu. nadał cesarz tytuł szlachecki „Ra- 
vnica“. 


* Epidemia w Kiosterneuburgu. Dnia 4. b. m. 
wynosił stan chorych żołnierzy 202, dotychczas 
unarło 18 a pomiędzy chorymi znajduje się 70 
takich, o których wyzdrowieniu wątpią. Pozostali 
w Kłosterneuburgu pionierzy i żołnierze 30. pułku 
piechoty wyprowadzili się z koszar i zakwatero- 
wano ich w oddziale pionierów i trenu. W ko- 
szarach zerwano mur z sufitu i belki celem prze- 
konania się, czy nie znajdzie się tam grzyb. W 
scbotę odbyt się pegrzeb zmarłej na tyfus żony 
kapitana Wilhelma SŚchnercha a córka porucznika 
Meyera zachorowała również na tyfus. 


* Nieszczególne świadectwo Izba handlowa 
w Gracen postanowiła poprzeć petycję Izby han- 
dlowej w Opawie, wystosowaną do rządu w spra- 
wię usunięcia wadliwośći w zarządzie sądowni- 
czym Galicji (um Beseitigung der Uebclstiinde in 
der Justizyerwaltung Galiziens), 


* Stan powietrza. 

litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny; niebo było 
do wieczora w mniejszej części zachmurzone, wie- 
czorem prawie czyste; wiatr był przeważnie W. 
Średnia temperatnra dnia 17, C., najwyższa 
21,* C., najniższa dziś sad ranem 12,5, C. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Nor- 
wegii i wynosi 745—750 mm., zwyżka 770 do 
765 mu. w Sycylii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe d. 8. lipca: Wiatr zachodni, średnia 
temperatura dnia około 20,” C., niebo przeważnie 
czyste, opadu nie ma, co najwięcej nieznaczny. 


* Jutro dnia 9. lipca: 
Sampsona, 


Obserwatorjum szkoły po- 


św. Cyryla; — św. 


Z Czerniowiec dnoszą nam, że jubilensz 
edkowicza wypadł świetnie. Na bankiecie wzno- 
zono toasty na zgodę i miłość bratnich lndów 
olski i Rasi. Telegramów, nadeszłych z różnych 
tre odczytano 30; z tych kilka polskich, Ks, ka- 
onik Kostecki, pijąc w ręce redaktora czernio- 
jieckiej G zely polskiej, wyraził wdzięczność pol- 
kiemu dziennikarstwn za przychylne traktowanie 
praw ruskich. Cała uczta świadczyła o brater- 
kiem zbliżeniu się Polaków i Rusinów na Bu- 
owinie. 


Z Tarnowa. Dnia 5. b. m. odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej, na którem uchwalono po 
bardzo wyczerpującej dyskusji, umieścić w budże- 
cie stałą kwotę na podwyższenie płac nauczycieli 
przy szkole wydziałowej męzkiej i żeńskiej, jeśli 
Wydział krajowy resztę wydatków pokryje. Rada 
miejska jednomyślnie uchwaliła także wnieść przed- 
stawienie do ministerstwa oświaty o zmodyfiko- 
wanie rozporządzenia, którem czesne w szkołach 
średnich zostało podwyższone. 


Komarno d. 28. czerwca. Szanowny Panie 
Redaktorze! W 144 numerze Gaz., Nar. z 26. czer- 
wca pomieszczona została korespondencja z Ko- 
marna, podająca do wiadomości publicznej wynik 
dokonanych wyborów zwierzchności gminnej i ce- 
chująca mnie przy tej sposobności w krótkich a 
dosadnych wyrazach „jako wroga wszystkiego, co 
polskie.“ Zarzut ten odpieram z pogardą, bo tylko 
zła wiara w parze z złośliwością i chęcią zohy- 
dzenia mojej dobrej sławy, mogła go podyktować. 
Urodziłem się Rusinem i takim umrzeć muszę; 
drogiem mi jest wszystko, co szczerze ruskie — 
lecz szanuję i kocham także wszystko co polskie, 
a oraz piękne i szlachetne, bo na polskiej litera- 
turze wykarmiłem i kształciłem młodego ducha, 
w polskich towarzystwach i domach zawsze ży- 


Koledzy, patrząc na niego, mimowoli mó- 
wili: „niezmordowany chłopiec", młode dziewczę- 
ta uśmiechały się do niego, a nieraz skrycie 
wzdychały, widząc, iż bardziej go wabią bankie- 
ty chłopców, niż towarzystwo kobiece. 

Zarówno Wiktor jak Teodor byli dobrymi 
kolegami. Lubiłem ich serdecznie, tem bardziej, 
że byli jak ja Rosjanami, i jak ja od młodych 
lat żyli z dała od rodziców. 

Ich pokoje sąsiadowały z moim. Pewnego 
dnia siedziałem w domu jakiś nieswój i smutny. 
Było to w jesieni. Ciężkie, ołowiane chmury za- 
wisły nad ziemią, deszcz padał bez przerwy, po- 
wietrze było chłodne i przejmujące. Obok mnie 
Teodor grał bez miłosierdzia na skrzypcach. Ni- 
gdy nie zapomnę jednej warjacji, w której po- 
mimo szczerych usiłowań mylił się ustawicznie. 
A trzeba ci wiedzieć, że bez narzekania słucha- 
łem tej warjacji dzień w dzień po kilka godzin. 
Tym razem cierpliwość mnie opuściła. 

e" Teodorzę! zawołałem — zapominsz, że 
dziś poczta przychodzi. 

— Ah! prawda — odrzekł — i już nawet 
pewnie nadeszła! Jakżeż mogłem tak zapo- 
mniec | 

Mówiąc to, schował skrzypce do pudełka — 
wdział lakierowane ciżemki, gdyż nie był bez 
pretensji, i wyszedł pospiesznie. 

Zostałem sam z mojemi myślami. Byłem 
smutnym, jak nim musi być każdy, w czyjej 
duszy miejsce nadziei zaczyna zabierać budzące 
się zwątpienie... Nie wiedziałem, czego miałem 
pragnąć, czego oczekiwać w życiu. Į przeczu- 
ciem wiedziony smuciłem się myślą, że może 
nie znajdę szczęścia, nie znajdę prawdziwej mi- 
łości, Każde odosobnienie, każda samotność stra- 
sznemi są w pierwszych latach młodości, kied 
powstające w piersiach uczucia są tak czyste, ta 
wzniosłe, tak święte. Później już tak nie jest — 
z wiekiem i serce się starzeje i gwałtowny wir 


łem i obracałem się, między Polakami liczę moich 
najlepszych przyjaciół, w gronie Polaków moja 
najbliższą rodzinę, a całem mojem dotychczasowóm 
życiem starałem się złożyć dowody zawsze i wszó” 


dzie, że można być dobrym, miłującym swój m8 ý 


ród Rnsinem, a mimo to szczerze i serdecznić 


sprzyjać polskiej sprawie. 


Podczas całej akcji przedwyborczej, które | 


i 
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rezultatem był wybór na burmistrza kandydatć [i 
przezemnie popieranego, nigdy nie robiłem z tej Ff 


sprawy kwestji narodowej, bo uważam, że ciężkił 


go grzechu przeciw naszemu społeczeństwu dopt$ © 


szcza się ten, kto przy każdej sposobności podejł 
muje rgitację w imię różnie narodowościowych, t 
to przy lada wyborach do Rady gminnej, lub d 
miejscowej Rady szkolnej i tym podobnych wiel 
kich dygnitarstw małomiastecz kowych, chociaż c8 
lem tych instytucyj jest tylko wspólny i tak pó 
żądany nam wszystkim rozwój i postęp na poli 
ekonomicznem i na polu oświaty. 

Popierałem p. Michała Kosa na burmistrza 
bo uważałem go w danych warunkach i okoliczno 
ściach za najodpowiedniejszego na tę posadę. Ni8 
jest bowiem zgodne z prawdą, jakoby p. Michal 
Kos nie posiadał żadnej na nrząd burmistrz 
kwalifikacji, jak to się korespondentowi wyrazić 
podobało. Należy on do jednych z najinteligen 
tniejszych tutejszych mieszczan, zażywający po 
wszechnego szacunku i poważania, jako taki z04 
stał wybrany do grona obecnej Rady powiatowe 
i na zastępcę członka wydziału powiatowego. 

Bardzo chlubnie i to o nim świadczy, że bę” 
dąc tylko średnio zamożnym, z wszelkim wysił* 
kiem kształcił czterech swoich synów, z których 
dwóch jest doktorami medycyny, jeden doktorem 
praw, a jeden dotąd w gimnazjum uczniem celu“ 
jącym. Wszak i na czele stolicy kraju, mieszczą 
cej w sobie kwiat inteligencji, stoi mąż z sfery 
mieszczańskiej, a który pod względem gospodark 
gminnej tak wielkiego miasta, wielu za wzór słu: 
żyć može. Mam wiąc wszelką nadzieję, że i nowf 
burmistrz Komarna, przy poparciu jakie mu inte? 
ligencja w Radzie gminnej zasiadająca użyczy 
jakiego rzetelnie od niej domagać się może, ry“ 
chło nasze miasto do pożądanego porządku do 
prowadzi. 

Rozminął się szanowny autor korespondenej 
z prawdą, gdy twierdzi, że całe stronnietwo pol 
skie, przez miejscową inteligencję reprezentowane 
stanęło po stronie jego kandydata, skoro mu prze: 


I 


cież wiadomo, że pan K. Am., znany zresztą Z% 


swoich gorących uczuć patrjotycznych polskich, od 
samego początku przeciwnym był jak najmocniej 
tej kandydaturze, nie widząc w niej korzyści dlA| 
miasta. 
dy gminnej, podzieliła się między sobą na dw 

obozy w tym stosunku, że dwóch stanęło za kan” 

dydatem szan. korespondenta, nie licząc sameg’ 

kandydata, a dwóch przeciw, a szan. korespon“ 

dentowi w całej pełni przypada zaszczyt, że wszel” 

kich dołożył nsiłowań, aby bądź cobądź z spraw) 

tej zrobić kwestję polską i kwestję ruską. 

Nie chodziło też stronnictwu przeciwnemiu / 
to, aby stanął na czele miasta człowiek z tak 
zwanej inteligencji, lecz ostatecznie głównie o t% 
aby postawić na swojem, a dowodem tego, że "* 
kilka dni przed dokonanemi wyborami oświadczy” 
ło, iż odstępuje od kandydatnry p. A. K. i popie- 
rać będzie kandydaturę mieszczanina p. Pruchni* 
ckiego, byle tylko nie przeszedł kandydat prze” 
zemnie stawiany, 

Głównie z tego samego powodu postawiła par” 
tja przeciwna i moją kandydaturę, lecz stało 8! 
to prawie w ostatniej chwili, przed samemi W)” 
borami, tak że nie podobna było w ciągu nie- 
spelna jednej godziny całą akcję dotychczasoWś | 
przerzucić na inne zupełnie tory. 

Otóż to wielka polityka małomiasteczkowa P" 
Onufrego, której dewizą: „niech nie będzie aul 
na mojem ani na twojem*, której rezultatem, ż6 
za najlepsze i najszczersze twe chęci nadużyjł 


prasy i obryzgają cię w niej swym jadem, © 
wierny obrazek małomiasteczkowych ambicyje” 
próżnostek i zawiści, — co prawda, —- wcale nić 
ciekawy i nie interesujący. | 

Oto wierny obrazek małomiasteczkowy 
dziejów. 


Włcdzimierz Łuszpiński, 
c. k. notarjusz w Komarnie. 

Cholera. Z Tryestu donoszą d. 6. b. me 
21-letni mularz Pertot, zamieszkały w San-Baf 
tolo, zachorował na cholerę, i odwieziony zost® 
do szpitala cholerycznego. Drugi wypadek zdź, 
rzył się w Cologna. Marcus Stoca, który wczor' 
zachorował, zmarł dziś. Z Rieki donoszą o sześcił 
nowych wypadkach cholery. Emigracja z Rie 
skutkiem obawy przed cholerą przybrała tak wie, 
kie rozmiary, iż ban Kroacji doniósł magistrato” p 
w Riece, iż miejscowości położone na linii kol 
jowej Karlowac-Ricka są przepełnione i niko% 
przyjąć już nie mogą. 

Według wiedeńskich dzienników zaszedł 
b. b. m. w Susaku w Kroacji pierwszy wypad 
cholery. Obostrzono Środki ostrożności i zarząd” 
no bardzo ścisłą desinfekcję podróżnych i ich PR 
kunków. 
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życia zakłóca, mąci, czyste i spokojne żródlí 1 


naszych uczuć. Ale w młodości.... 


W pół godziny później drzwi mego pokoji 


Inteligencja więc należąca do grona Ra] 
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otworzyły się z hałasem i wpadł Teodor z mP 


trynmfująca, Nadarmo starał się ukryć swoje 
dowolenie, gdyż w mgnieniu oka spostf 
głem je: 

— Dostałeś list ? — zapytałem. 

Uśmiechnął się z miną ważną człowie 
zajętego rozległą korespondencją i pokazał ” 
malutki pakiecik, na którym z łatwością rozP 
znać można było pismo kobiece. 

— Od kogo? 

— Pewnie od mojej siostry — odrzekł. | 

— Szczęśliwy człowiek !— pomyślałem S0%! 
ma siostrę. — Rozpieczętował uważnie kope% 
i zaczął czytać. ii 

Patrzyłem na niego i zazdrościłem MuU 
głębi duszy. 

— Ile lat ona ma? — zapytałem po ch 

— Kto? 

—. Twoja siostra. 

— Siedmnaście, 
rywaj mi czytania! 

— Czy ładna? 

— Tak. Co cię to obchodzi? Nudzisz PB” JĄ 
swojemi pytaniami. 

-— Ma czarne oczy? 
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Ale proszę cię, nie pf | | 


— Czarne, gf 
Siedmnaście lat! i... czarne oczy! KW P 

młody chłopiec nie byłby wzruszonym! | 
— Teodorze! — zapytałem — co 00% 


pisze? Kd | 

— Słuchaj! — odrzekł niby się prze" gi 

rzając, a przecież w głosie jego przebijs* poi 

dowolenie i widocznie czekał tylko zachęty 

strony, aby mi list przeczytać. ] 
J, ady mi przeczytać (c. d. 1.) d 
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Z Rzymu donoszą d. 6. b. m: Król i kró- 


lowa wyjechali do Monza. Skutkiem stosunków 


p i "Aitarnych wielkie manewra zostały odwołane. 


cji 


iuletyn choleryczny z d. 6. b. m: W Codigoro 
"apadły na cholerę 3 osoby, a 4 zmarły; w We- 
lecji nie było żadnego wypadku: w Brindisi za- 
Padło 6, zmarło 10; w Latiano zapadło 50, zmarło 
« W Orio zapadło 5, zmarło 8; w Ostuni zmarło 
> W San-Vito zapadło 33, zmarło 3; w Franca- 
villa zapadło 29 osób, zmarło 25. 
13 Wypadki pokasania przez psy, posądzane 
ky ściekliznę, nie przestają się mnożyć w Kra- 
Wie, Przed kilkoma dniami pies ze Zwierzyńca 
Okąsął dwie osoby: żołnierza policyjnego i do- 
orce plantacyjnego. Ostatniego wysłała gmiaa 
lakowska kosztem swoim do dr. Ullmana do 
iednia, 
Grażyna. Wczoraj odsłoniętym został w 
Krakowie posąg Grażyny. Nowy ten utwór Dan- 
M wykonany z prawdziwem poczuciem piękna, 
lmieszczony stosownie, zdobi ładną część planta- 
yj między ulicą Franciszkańską a Poselską. Po- 
ig ten wzniesionym został kosztem radcy miej- 
"kiego dr. Jordana. 
Wychodztwo. Kilkanaście rodzin polskich, 
tamieszkałych na Pomorzu, przeniosło się osta- 
Memi czasy do Belgii oraz Holandji. Czasopi- 
tmo Precurseur, wychodzące w Antwerpii, donosi, 

biedacy ci znaleźli pomieszczenie w warsta- 
Meh okrętowych. a 

—  Wrzymskiej akademii medycznej przy zam- 
Kięcin czynności czytane były różne rozprawy, 
Pomiędzy któremi zwróciła na siebie uwapę rzecz 
0 wrzodach, wygłoszona przez roduka naszego 
ostępskiego, Uczony ten chirurg przy pomienio- 
lej sposobności demonstrował wypadek operacji, 


KGB wykonał pomyślnie w klinice prof. Baceel- 
ego. 


— 
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c Nowi kompozytorowie. W teatrze cesar- 
skim W Londynie dano widowisko sceniczne p. t. 
»The palace of Pearl“, które zachwyciło widzów 
Pod względem ekspozycji. Muzyke do tej produk- 
napisał p. Jakubowski Stanisław Kompo- 
Zycja ta zdaniem prasy, bardzo ma być udatna. 
Cyrk Cinisellego w Rewlu spłonął w nocy 
z d. 26. na 27. z. m. Kilku ludzi padło ofiarą, 2 
rekwizytów nic nie wyratowano. Pożar wybu- 
chnął po przedstawieniu, w restauracji cyrkowej. 
W Kazaniu, zmarł niedawno archeolog i 
znawca rzeczy litewskich, Jan Juszkiewicz. Nie- 
Ozczyk ostatnio był nauczycielem przy jednem 
Z gimnazjów miejscowych. Wydał on między in- 
temi : „Słownik porównawczy mowy litewskiej“, 
oraz ogłosił zbiór pieśni ludowych litewskich z 
Materjałów, zebranych przez brata swego księ- 
dza, zmarłego dawniej, również w Kazaniu. 
Skandal w wiedeńskiej Radzie miejskiej. 
onosiliśmy przed kilku dniami o radnym miasta 
iednia niejakim Pfisterze, który zadenuncjował 
fryzjera Mayera o to, iż tenże popełnił. przed 3 


— 


laty obrazę majestatn. Mayera zasądzono na 6 
miesięczne więzienie. W całej Radzie wiedeń- 
skiej powstało skutkiem tego ogromne oburzenie, 


Które znalazło także wyraz w zgromadzeniach wy- 
berczych, na których potępiono haniebny czyn 
fistera, Pomimo to miał on tẹ czelność, że przy- 
był na posiedzenie Rady miejskiej d. 2. b. m. Po 
Przejścin denuncjanta opuściło salę rozpraw 63 
radnych a zostało tylko 16. Przewodniczący zam- 
knąć musiał posiedzenie. Pfister pomimo to nie 
chce złożyć mandatu i poddać się nowemu wybo- 
towirz obawy, że denuncjanta radnym nie wy- 
biorą. F "EC 

— W Wiedniu odbył się ślub słynnej a wy- 
stępów swoich kawiarnianej śpiewaczki księżnej 
Pignatelli. Wybrańcem jej jest Józef Bystrzycki, 
rakowianin, właściciel kawiarni „Eldorado“ w 
Wiedniu, Uatang zapewne popisy sceniczne z dy- 
ademem książęcym na głowie. 

— Katastrofa kolejowa w Wirzburgu, Wy- 
nagrodzenie, jakie fiskus kolejowy zapłicić będzie 
musial poszkodowanym i rodzinom osób zabitych, 
obliczają przynajmniej na jeden milion marek. Ko- 
ej ta jest państwową. 

Z Pilzna donosi N. fr. Presse: Około stu 
szeregowców i podoficerów 35. pułku piechoty, 
órzy podpisali petycję w sprawie zatrzymania 
Czeskich szkół realnych, zasądzono na areszt 30- 
stodniowy. 
Z Cieplic donoszą: D. 6. b. m. odbyły się 
W Cieplicach i okolicy rewizje domowe, dokonane 
Przez siedm komisyj sądowych w asystencji żan- 
armerji, Szukano pism socjalistycznych. Skonfi 
Skowan? znalezione pisma. 


—  Osławiony kaznodzieja berliński Stócker, 
Wygłosił w kościele katedralnym piorunujące ka- 
zanie przeciw urządzonemn w stolicy państwa 
niemieckiego przez artystów świętu „greckiemu. 

amiętny pastor unosił się nad tem, iż na podo- 
bne zbereżeństwa mają Berlińcz) cy pieniądze, nie 
posiadając ich na cele kościelno-religijne. Gromit 
ludność Berlina za to, iż składa ofiary pogańskie- 
mu Zeusowi i wpowadza napowrót pogańskie oby- 
czaję i zwyczaje. Napaść Stóckera tem większą 
zwraca uwage we wszystkich sferach Berlina, że 
Następca tronu był obecnym na owej tak srodze 
ZBromionej greckiej nroczystości. Sąd zaś następcy 
ronu o osławionym pastorze jest aż nadto dobrze 
Wiadomym. 

— Dobra opinia, Jakiś pan Feldmann wydru- 
kowa? „Obrazki z podróży“ w Neue Züricher Zig., 
dich yca, malując obyczaje w powinejach zacho- 
x ch, wyraża się, „Że Polki przywykły przed je- 

eniem wypijać kieliszek wódki, po obiedzie pa- 
JĄ namiętnie. Mężczyzni z wizytą wchodzą do 82- 
zonu z cygarem. Wiele innych nadużyć w podo- 
bnym rodzaju nie uważa się tu za „unschieklich.* 
a Socjalistyczny poseł Singer, wydalony z 

erlina wyjechał ztamtąd w sobotę 3. b. m. Wy- 
wołało to sceny burzliwe. Podróż do Oeynhausen 
(Westfalia), gdzie bawi jego siostra, rozpoczął Sin- 
ger od szląskiego dworca kolejowego, musiał więc 
Przez Berlin do Spandau przejechać przez 10 
dworców, co umożliwiło imponujące manifestacje 
zgromadzonych wszędzie licznych socjalistów. So- 
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koi zajęli wszystkie pociągi kolei miejskiej, 
Janda ace co 5 minut i wydawali podczas prze- 


+ d głośne okrzyki „Niech żyje Singer“. Wszy- 
maio AA były przepełnione. W demonstracji 
której był że znaczny udział płeć piękna, wobec 
gyi A bezsilną niezwykle liczna straż poli- 
ae Nawet na przejściach ulic były zbiego- 
t Ska; pomimo obecności policji konnej podczas 
ego jak przejeżdżał pociąg, w którym siedział 
inger, wydawano burzliwe okrzyki, Podobne 
sceny miały też miejsce w Spandau. W oczeki- 

Waniu wybryków skonsygnowano tam kilka kom- 

Panij wojska, zaopatrzonych w ostre naboje. 

F Singer odjedzie z Oeynhausen na kurację do 
rancensbadu a ztamtąd wróci do południowych 
lemiec. 
— Serbia w ostatnie; Rf dat 

Wzędowych straciła 6987 żołnierzy Ex pole- 


Tannych było 97 oficerów, 41 ; 5 
olnierzy. 8 podoficerów i 405 


GAZETA NARODOWA z Piątku 9. Lipca 1886. 


Sto dwa lata miesiecy 4 i dni 11 żył Ja- 
cek Kozbiał, włościanin, zmarły w dnin 24 czerw- 
ca b. r, w Woli Filipowskiej, hrabstwie Tenczyń- 
sklem. Lieząc lat BI, zawarł powtórnie związki 
małżeńskie, w których przeżył 52 lata. Do osta- 
tniej chwili trndnił się swem małem rolnem go- 
spodarstwem i przez całe życie nigdy ciężko nie 
chorował. Trunków palonych nie używał. Na dwa Lizia, chodziła do szycia j w zakładzie poznał 
tygodnie przed śmiercią sam przyszedł pół mili|ją mahometanin Habdem-E1-Selim. Wywiedziawszy 
do kościoła w Tenczynku i prosił o spowiedź „na|sję o ich stosunkach i prowadzeniu — pewnego 
smierć,“ gdyż, jak mówił: „coś go chwyciło za|dnia oświadczył się matce — o wszystkie cztery 
grzbiet i pewnie już nie puści.“ córki. Matka uszczęśliwiona, przyjęła oświadcze- 
Jeneralna dyrekcja anstrjackich kolei pań-|nie bogatego Turka, ale niegodziwy opiekun sprze- 
stwowych wydała własnym nakładem w zgrabnym |ciwił się, wskutek czego sprawa przejdzie na 
kieszonkowym formacie rozkład jazdy swych linij | drogę sądową. 

galicyjskich, ważny od 1. czerwca b. r. Rozkład 
ten obejmuje następujące szlaki: Zwardoń-Husia- 
tyn, Oświęcim-Podgórze, Sucha-Skawina, Grybów- 
Tarnów, Nowy Sącz-Orłów, Zagórzany-Gorlice, 
Drohobycz-Borysław, Stryj-Lwów. Oprócz tego 
pomieszczono postanowienia, dotyczące biletów 
abonamentowych, rocznych i sezonowych, dalej eb- 
jaśnienia dotyczące podróży do miejsc kąpielo- 
wych, położonych przy szlakach galie. kolei pań- 
stwowych, tabelę przyjazdu i odjazdu pociągów 
między główniejszemi stacjami galie. kolei pań- 
stwowych z miejscami kąpielowemi, wreszcie cen- 
nik jazdy. Bardzo praktycznie ułożony rozkład 
jazdy. niezbędny w obecnej porza przejazdu do 


graficznego systemu Rottmana i 2) 300-letni jubi- 
lensz zaprowadzenia stenografi w Anglil i Euro- 
pie przez dr. Tymoteusza Brighta w r. 1587, 

Aż cztery córki i wszystkie dorosłe pozo- 
stały wraz z wdową po ubogim urzędniku Winte- 
rze w Londynie, wszystkie ładne, przyzwoicie wy- 
chowane dziewczęta, ale nbogie. Najstarsza z nich 


Wiedniu o otwarcie granicy, zwłaszcza że zara-|szy odwiedzenie miejscowości, gdzie spędził lata 
za już dawno wygasła. k młodociane. Z chwilą ta wiążą się miłe wspo- 
Następnie dr. Weigel przedłożył petycję kra- | mnienia. Podezas jazdy do rezydencji arcyksięcia 
kowskich kupców i przemysłowców. w przedmio-| Karola Ludwika nienstawały owacje ludności 
cie dostaw dla wojska, wykazującą, że wojsko-|miejscowej i okolicznej, która przybyła, aby u- 
wość nawet przedmioty drobniejsze, które w|czestniczyć w przyjęciu. Przed Świetnie ustrojo- 
Krakowie równie dobrze sporządzone lub nabyte|nym ratuszem witały dostojna parę biało ubrane 
być moga, sprowadza zkądinąd i wniósł, aby| dziewczęta. ~ 
petycję tę poprzeć jak najgoręcej w komendzie Zaraz po przybyciu do zamku, udali się 
I. korpusu i intendanturze w Krakowie, co lzba| wszyscy do kaplicy, w której arcybiskup kardy- 
jednomyślnie uchwala. l nał Ganglbauer spełnił akt bierzmowania. 

Do komisji urządzającej VIII. międzynaro- Rzym d. 8. lipca. Według ostatniego biule- 
dowy targ zbożowy we Lwowie wybrano pp. Gu-|tynu zapadło w dziewięciu miejscowościach na 
stawa Barucha i Izaka Holzera. cholerę 312 osób, z których umarło 74. 

Międzynarodowy targ zbożowy we Wiedniu Londyn d. 8. lipca. Według „Bi u 
odbędzie się 30. i 81. sierpnia b. r. Lwowski sśkótnunikok dh Roa IKM AO a a 
międzynarodowy targ zbożowy odbędzie się do-|sienie owego artykułu traktatu berlińskiego, któ- 
piero w pażdzierniku. ry się odnosił do Batumu, jako portu wolnego. 

Subwencja. Na ostatniej sesji postanowił| „Biuro Reutera" sądzi, że interesa Anglii nie sa 
Wydział krajowy udzielić wydziałowi powiatowemu|przez to szczególnie dotknięte, dlatego nie po- 
w Stanisławowie, kwotę 4000 zł. tytułem bezzwro-|winna Anglia występować osobno, jeno w poro- 
tnej subwencji na dalszą rekonstrukcję części|zumieniu z mocarstwami. Mocarstwa nie prze- 
drogi pow. Podhajecko-Halickiej, położonej w pow.|kroczą granie dyplomatycznego protestu, pomimo 
Stanisławowskim. że w postępowaniu Rosji nie mogą niedostrze- 

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- | SRG przyszłych zawikłań na Wschodzie. s 
wych gal. ake. Banku hipotecznego, z dniem 30. Londyn d. 8. lipca. Do wczoraj popołudnia 
czerwca 1886 r. w obiegu się znajdujących : wybrano: 218 konserwatystów, 45 dyssydentów, 

6%, Listów hipotecznych za 7,257.500 zł. | 108 gladstonistów i 44 parnelistów. Gladstoniści 


-oaa 


I i : 
Teatr, literatura i pazyka, 
Nawystawie obrazów wiedeńskiego 
Kunstvereinu znajduje się kilka rysunków kred- 
kowych F. Amurki. Wiedeński krytyk A. 
Wnrzbach pisze o nich w W. Allg. Źłg.: „Ry- 
sunki Zmurki przedstawiają studja kobiecych pra- 


cowni i przypominają co do koncepcji i traktowa- 
nia pastele Piglheima, Te i tamte są równie 


śmiałe i zdradzają jeden i ten sam talent.“ v 31.190 dobyli 2, k tyści ezt daty. W West- 
a kosio tylkodó costów-i fest i alent. 48 > = ż 8,881.100 „ |zdobyli 2, konserwatyści cztery mandaty. e 
kabli krajowy Rose tykę atów at |" siudjnm o poetach Ukrelny. Pe] Bl 1 1 amiów. JBdQL800 : |batt odaiów pawia znjadęsiwo nad Kor 
państwowych. ster Lloyd zamieszcza w ostatnim numerze zaj- Asygnacyj kasowych 2,599.450 „ |serwatystą. 


mujące studjum Gustawa Karpelesa o „polskich 
poetach Ukrainy“, mianowicie o Antonim Mal- 
czewskim i Bohdanie Zaleskim, podając zarazem 
w tłómaczeniu niemieckiem urywki z „Marji“ i 
„Przenajświętszej Rodziny“. 

Ferdynand Loefex wykonał kredką 
obraz, przedstawiający „Ostatnie chwile Dobosza 
bandyty huculskiego.* Obraz ten jest na wysta- 


Losy m. Sałzburga. Przy ciagnieniu d. 6. b. Bruksela d. 8. lipca. Wczoraj popołudniu 
m. padła główna wygrana 10.000 zł. na nr. 37.694, | wybuchł tutaj pożar w gmachu uniwersyteckim, 
1000 zł. na 29.267, po 500 zł. na nr. 61.681 ifi zniszczył całe prawe skrzydło wraz z główną 
58.932. salą. Część biblioteki ocalona. 


-- Nowy pomysł W tych dniach odbyło się 
w Paryżu zebranie adwokatów, którzy obradowali 
nad tem, czy aktor ma prawo żądać na podstawie 
nstawy sprostowania w czasopiśmie, jeżeli krytyka 
podług jego zdania niesłusznie go dotknęła. Kilku 
adwokatów oświadczyło, iż aktorom przysługuje to 
prawo, większość jednak zadecydowała, że żądanie 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 8. lipca 1886. 


Lwów pszenica 7.-— do 8.45, żyto 5.75 do 6.40, 
jęczmień 5.25 do 7.— owies 610 do 6.50, groch 6.60 do 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 5. lipca. 


- ; a 4 Z Izby h j). I. akej 
VARION og RO e mP do| wie p. Hawranka. =, Wyka — — do —.—, rzepak 8.90do 9.20 lnianka |zy sztukę: Kolej galic. Kar. dw 200 A k 1887” 
celu. A szkoda, bo któż wiedzieć może, czy w 11— do 14.—, koniczyna czerw. 25,— do 30.—, keniczy- |do 191,—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 225.60 do 229.—, 


Na posiedzeniu matematyczno-przyro” 
dniczej sekcji wiedeńskiej akademii umiejętności 
d. 1. b.m., przedłożono rozprawy : profes. dr. 8. 


na biała <5— do30—, koniczyna szwedzka 25,— do 30.—. 
Tarnopol. pszenica 7.— do 8.05, żyto 5.50 do 
6 10, jęczmien5.15 do 6.—, owies 650 do —.—, groch 5.75 


Anstrji, skutkiem wpływów rozmaitych aktoreczek 


Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.—- bez dyw., Banku kredyt. 
i sylfidek, nie zastosowanoby tych samych przepisów 


galicyjs. 210.— do 220.—bez dyw. II. Listy zast. na 100 zł. 


j „CARE R A a M : w. 4. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101.45 do 102.45, Tow. 
doś AI PoE DEA KA: Ae a Wróblewskiego z Krakowa: „Uieber die Darstel- do 8.50, wyka ką. do 7.—, rzepak 780. ST” AE kredyt. gal. ziem. 4/, 9550 do 96.75, Tow. kredyt. gal. 
wanie: „Szanowny Panie Redaktorze! Fowotując lung des Znsammenhanges zwischen dem gasför- | 7 do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 40.—, Ko-|zjęm, 50/, 101.45 do 102.45, Tow. kredyt. gal. ziem. 


Aj 


się na $. 19. ustawy prasowej, upraszam o zamie- 


koniczyna szwedzka —,— | 93.75 do 95.00, Banku krajowego 4*/40/, 96.— do 9 
szczenie następującego sprostowania: 1. Nie jest 


niezyna biała —.— do —.—, 
1 
— Banka hypotecz, galicyjs. 6%/, 102.75 do 103.76, Banku 


migen und flüssigen Zustande der Materie durch | qo 


die Isopyknen*; i prof. „J. Niedźwieckiego ze Podwołoczyska, pszenica 7.— do 8.—, żyto 


: ; i 0 zy : hipot. gal. 5°% 99.65 do 100.65, Banku hipot. gal. 5%/, wyl 

4 Ą tycznie Ą A =, 8 zk. AR o ŻE z pot. gal. wyi. 
akra tyn ki T a z e Lwowa: „Zur Kenntniss der Fossilien des Mio- A SE FES rd do O z aw E 1o Ak" g, II. Listy a za 100 złe, 
A ZACZ > Ea dł i ielicz iq“ ek z! z Pzd TE RÓW” al. Z. kred. włoś. [d. r.) 3%% w likw. —.— do 54.—. 

jest prawdą, jakoby mój organ w roli Otella nie caens bei Wieliczka und Bochnia. ——, Inianka—.— En koniczyna SE BUDCE W ao Gal. Z. kredyt. włośc. PRA di ea 50.—, Ogóln, 
był dość donośnym, 3. nie jest prawdą, jakobym | === m S pou =— |4.— Am biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka Í roln, ZW zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los. w 15 lat —— 
nie posiadał dosyć talentu dla ról bohaterów. Jarosław, pszenica 7.50 do 8.60, żyto 6.— do dą a. Tod zy 5, za 100 złr. Indemnizaoyjne galicyj. 


°% m. k. 104.70 do 105.20, Kom. banka krajowego 5%/, 
y a. I rer ea PE. krajowa z r. 1878 
i o w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 41/9 
ka —,— do —.—, koniczyna ezerwona 30.— do 40 95.00 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.-— do! ia EA 
niczyna biała —.— do —.—, konicz. BZW. —— do ~ miasta Stanisławowa 26,— do 28.—. YV, Monety : 'Dukat 
Czerniowee, pszenica 7.— do 8.06, żyto 5.50| holenderski 5.84 do 5.94, Dukat cesarski 6.87 do 5.97, Na- 
do 6.—, jęczmień 6.50 do 5.65, owies 5.25 do 5.50, groch | polsondor 9.96 do 10.06, Półimperjał rosyjski 10.28 do 10.38, 
n ! 0 ej 6.— do 9.—, wyka —.— do —.—, rzepak 8.75 do 9-—,| Rabel rosyjski srebrny 1,54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
dniem się wzmaga. Jeszcze w sobotę I niedzielę |Inianka —.— do —.—, koniezyna czerw. 30.— do 40. , rowy 1.21*/, do 1.23*/,, 100 marek niemieckich 61.65 do 


dokonano kilka transakeyj “po 45—48 i 60 złr. | koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka -- .— | 62,35, Srebro za 100 złr. —.— do—,—, Kupony w srebrze 

za 100 kil., wczoraj zaś płacono już po 55—60, do —— do z: Pierwszy z oyfer wszystkich pozycyj zna» 

a jedna znaczniejsza partja nawet zakupioną zo* czy „płacą“ druga „żądają. 

stała po cenie 61 za 100 kilo. 10.— nominalnie. Nowy chmiel od 46.— do 56.— złr. „ Wiedeń dnia 7. lipca. godz. 1 min. 45 popoł. 
alb wkoło, pet, miały” wpłrnzów DGPS OR 000 li 185.76, Kolej Południowa 11450, Kolej P. Eltbiety 29780. 
tki szkody, jaki i s Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 26.00 do 26.35. | 183.75, Bolej Fołnaniowa 114.00, Role) F. £iżblety 227.30. 

eich wókutek ostre ~ skt „ge Usposobienie spokojne. Weg. Nordostbahn 176.—, Weg. Tabakast 64.25, Weg. 


Telegramy targowe z dnia 7. li cis. losy r. 125.50 Zł. renta węg. 4°/, 105.55, Rosyj. rubel 
Ministerstwo rolnictwa poleciło władzom egramy targowe z dnia 7. lipca: 


papier. 1.23.—, Galic. indemniz. 105.25, Węg. akcje kred. 
U: A a Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł.| 283.36, Unionbank 70.50, Nordbahn 229.50, Kolej Alföld 
zwrócić uwagę rolników ng dwa owady, które w do --.—- zł, żyto —.-— do —,— zł, Okowita |191-75, Kolej Lw.-Czern. 226.50, Wied. Commun. 124.25, 
zeszłym roku pojawiły się w południowej Rosji, 24.37 do 24.62 zł $ $ R Elbetal 163.75, Landerbank 222.25, Bankverein 104.25, 
wyrządziły tam w zbożu znaczne szkody i obe-| ` , ; 
enie już się dostały do Rumunii. Owadom tym 


; Losy węgierskie 121.75, Kredytowe —.—. Uspąsobienie: 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- * 
dano nazwę Acidonia dóstrucior i Oscinus seu 


przygnębione. 
snę 7.58 zł. do 7,60 zł; rzepak od —.— zł. 
Chlorops Frit. Ministerstwo rolnictwa wskazało 


jest bardzo wielkim, 
roli genialnem, 


Przeciwnie, talent mój 
organ mój znakomitym a pojęcie 
Przyjm Pan ete.“ 

Albo też : „Nieprawdą jest, że rolę Klapkie- 
wicza gram gorzej od śp. Ziomka, nieprawdą jest, 
że we wszystkich rolach jestem jednakowym, nie- 
prawdą jest. że wzrost mój nie kwalifikuje mnie 
do grania ról zamaszystych szlachciców— przeci- 
wnie ani śp. Ziomek, ani Żółkowski, ani nawet 
Cocquelin nie potrafliby tak świetnie odtworzyć 
roli Klapkiewicza. We wszystkich rolach jestem 
oryginalnym i zachwycić muszę każdego, a co do 
wzrostu, to pytaniem jest, czy komedjopisarze nie 
chcieli właśnie, ażeby szlachcie taxi był małym, 
piszą przecież ciągle o skarłowaciałem społe- 
czeństwie.* 

Lub nareszcie: „Twierdzenie pańskiego małego 
Sarceya, jakobym w Nocy weneckiej jako Anina 
zdradzała brak talentu, brak głosn i nadmiar ele- 
ktryczności w nogach, jest kłamstwem. Najbliżsi 
moi przyjaciele, a więc bezstronni krytycy, twier- 


6.60, jęczmień 5.50 do 6.—, owies 6.69 do — ---, groch 6,— 
do 9.50, wyka —.— do —.—, rzepak 9.25 do 9.35, lnian- 


Dział ekonomiczny. 


Producentów chmielu uwiadamiamy, że w 
ostatnich dniach ożywił się znacznie targ na 
chmiel. Popyt z zagranicy szczególniej z każdym 


a—4 ko- 


0 =. 


- "Wszystko za'100 kilo netto bez worka. 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 5,— do 


Wiedeń dnia 8. lipca. godz. 10 min. — przed 
do —.— zł. południem. Akcje kredytowe 276.55, Anglo - austrjackie 


; p RAA sł da: a 3 A 2 3 $ s in: ż6 iec-lipiee|---—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 189.—, Ko- 
dzą, że głos mój piękniejszy może od Patti, że | zarazem Środki zapobiegania rozgospodarowaniu 146 oda ke ED Bdgonig, agita = TIe lip A lej AT === poni => Listy A 
mój talent dramatyczny przypomina Wolterkę, ajsię tych owadów w polach jeszcze niedotkniętych A UU ; |; z "m oi 


Galic. Banku hipot. —,—, Galicyjski Bank krajowy 96.%5, 
lei Napolecnacjto sa Rosyj. banknoty 1.23%,. Usposobienie: 
olej | ciche. 


rzepakowy —. — m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 47.60 fr.; 
rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. Berlin dnia 7. lipca. godz. 5 minut 16 popoł. 
Nafta. Wiedeń —.— zł. do —,— zł; Brema | Rosyjs. banknoty 198.30, Akcje kredytowe 445.50, Lom- 
loco 6.46, Hamburg loce 6,40, na czerwiec—,—, na | bardy 186.00, RA ae ya a-ga 
sierpień-grndz. 6.75; Antwerpia na czerw. 16.1/,; ZE paoka By auta 3.02 
Nowy-York 7.—, Filadelfa 7.—. Mod M = 


Wiedeń d. 6. lipca. Na dzisiejszy targ do-| | PO 
wieziono nierogacizny: 1425 sztuk ciężkieli naj po E TE ye 


gonów, 2261 sztuk średnich bagonów, 3437 sztuk 
warchlaków. podług zegara lwowskiego: 

Płacono za ciężkie bagony od 39 zł, do 41 zł., | Do Krakowa . . | s 2.25 
za średnie bagony od 35 zł, do 38 zł. za war-ļDo Podwołoczysk 4.8 
chlaki od 38 zł, do 42 zł. za 100 kilo żywej wa-| » (2 Podzamoza) 5 
gi bez podatku. A. Krzysztofowicz & Comp. De Czerniowiec . 

Wiedeń dnia 5. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3578 sztnk, między ZEkaiowi 
tem 1914 sztuk paszowych, a mianowicie: 1557 Z Podwołoczysk 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 842 sztuk wę-| ,, (na Podzamcze) 
gierskich i 1179 sztuk niemieckich. Z Czerniowiec 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
51.— do 55, osobliwe do 58, za węgiei. od 47 do 
55, osobl. 56 do 57.— za niemieckie od 52 do | Do Lwowa (z.peszt.) 
59 zł., osobl. do 60 zł, za bawoły od — do| po Wiednia (z. prg.) 
— zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był z powodu większego spędu mdły, ce- |P? Pr"8 
na się obniżyła od 1 do 2 zł. na 100 kilo. 

| A. Kreysztofowicz & Comp. |7, Lwowa 

Wiedeń dnia 5. lipca. Na dzisiejszy targ|Z Wiednia 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 162% SParzagy . . 
sztuk, a mianowicie 1247 węgierskich, # 378| 77: * > 
niemieckich. 

Płacono za węgierskieod 6Ż do 56.—, osobliwe 
do 58,— za niemieckie 63 do 57.—, osobl. do 59, 
zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 2 gł, na 100 kilo. 

4. Krzysztofowicz & Com. 


co do elektrycznuści w nogach, to jest to tylko 
zaletą, gdyż mogłabym być nawet primabaleriną, 
ale nie chcę; wydruknj pan to, bo inaczej 
skonfisknją ci pismo na podstawie $. 19. 

— Największem przedsiębiorstwem na świecie, 
Spoczywającem w rękach jednego człowieka, jest 
bezsprzecznie zakład budowy dział i innych na- 
rzędzi morderczych w Essen (w Prusiech). Zało- 
życieł i właściciel tego zakładu Krupp otrzymał 
w spadku po swoim ojen małą obdłużoną kuźnię, 
w której 3 czeladników utrzymywał. Dziś za- 
tsudnia 24.000 robotników, z tych 12.800 w cen- 
tralnych fabrykach w Essen, resztę w trzech kopal- 
niach w Hiszpanii, do niego należących. W pan- 
stwie Kruppa, w którem liczba mieszkańców. do- 
chodzi do pokaźnej cyfry 80.000, znajdują się (3 
jest to wszystko jego własnością) : 42 mil drogi 
kolejowej z 29 parowemi maszynami i 888 wago- 
nami; 40 mil drutów telegraficznych z 33 stacjami; 
4 wielkie parostatki; 489 kotłów parowych a 
450 machin parowych o sile 18.880 koni; dzienna 
konsumpcja węgli 3100 ton i 24.700 kubicznych 
metrów wody; zakładowa drukarnia rozporządza 
3 rotacyjnemi i 6 ręcznemi maszynami; proch po- 
trzebny do próbnego strzelania wyrabia we wła- 
snej fabryce. 

I Koszta gospodarstwa amerykańskiego mi- 
lionera. Znany nowojorski potentat finansowy p. 
Gould mieszka w skromnym na pozór domu, któ- 
rego wewnętrzne nrządzenie jednak nie ustepuje 
pałacom królewskim, Wartość samych malowideł 
zdobiących ściany wynosi do pół miliona dolarów, 
a meble pochłonęły olbrzymie sumy. Mieszkanie 
pp. Gould położone jest na drugiem piętrze i 
składa się z sypialni, buduaru, gotowalni i ką- 
pieli, a meble są wszędzie barwy blado-popielatej 
i srebrnej. Na pierwszem piętrze zajmuje ie 
apartament, biało i różowo umeblowany, ca 
jedynaczka, Miss Nelly. Na tree A AE 
ści się biblioteka i wielki pokój dziecinny 
trzech synów, których nauczyciele pobierają 4000, 
2000 i 1800 "dolarów rocznej pensji. Słnżba rh 
iętro czwarte; marszałek domu otrzymuje 
moje pie pomocnik 400, służący p. 


klęska. Srodki te wymagają wiele zachodu. 
Krakowska (zba handlowa na posiedzeniu 
z d. 80. czerwca załatwiła między innemi na- 
stępujące sprawy. Sekretarz odczytał reskrypt 
ministerjalny zawierający odpowiedź na petycję 
Izby o wyjednanie uchylenia obostrzeń paszpor- 
towych, zaprowadzonych ,w ostatnich czasach 
przez rząd rosyjski dla podróżujących tamże ku- 
pców austrjackich wyznania starozakonnego. We- 
dług raportu ambasady austrjackiej w Peters- 
burgu obostrzenia te nie są zarządzeniem nowem, 
lecz tylko przypomnieniem ściślejszego zastoso- 
wania ustawy w r. 1860. wydanej, do której 
uchylenia rząd rosyjski nie widzi dostatecznej 
podstawy zwłaszcza obecnie, gdy wskutek wyda- 
lań pruskich obawiano się napływu obcych sta- 
rozakonnych, niemających dostatecznych środków 
utrzymania. P. Maurycy Dattner podniósł, że 
kolej Północna zamierza odstąpić od pierwotnej 
trasy kolei lokalnej Wadowice-K:]lwarja i urzą- 
dzić połączenie z koleją Transwersalna w miej- 
scu tak dla miasta Kalwarji jak i w ogóle dla 
ruchu przewozowego niedogodnem. Po wyjaśnie- 
nin sprawy przez szefa biura, dr. Weigla, który 
interweniował przy komisji dla ustalenia trasy 
tej kolei, uchwalono oświadczyć się przeciw za- 
mierzonym zmianom trasy i wystosować w tym 
celu odezwę do dyrekcji kolei Północnej, tudzież 
sprawozdanie do ministerstwa handlu. 


Następnie ode z j 
w Wie "M odczytano odezwę Izby handlowej 


* 6.10] 12.38 
æ 622) 1.8 


Z Krakowa odchodzą: 


reS 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W. obwódkach ezarnych ff 34 godziny noone, t. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


w EE OZ 
C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


<a Wyciąg z rozkładn jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886. 


Przyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz, 8. minut 12 przedpołudniem 
ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
po połnd. ze 


używali pełnego imienia 
używanie tylko inicjałów imienia ułatwia różne 


Telegramy „Gazety dow, 


f ya A : wardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna 
108 qalaró l E aA i jego pomocnik po 1500, | ców nieprotokołowanych nie tolerowały. Zarazem Medyka d. 8. lipca. (Tel. pryw.) Wczoraj w Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy x Husie- 
OR 1000 dolarów pensji rocznej. Misi uchwalono na wniosek p. Łibana zawezwać wła- nb zane poca panei dworskich. tyna#Stanistawowa; dół SEa 
"4 znaczonych | q tosowni rzerzucony do wsi, zniszczył dziewięćdziesiat Odjazd ze Lwowa: 
Nelly na garderobę swoją’ MA Hop i ze przemysłowe, aby stosownie do §. 44 ust, , yí dziewięćdziesią 


budynków częściowo asekurowanych. Wiatr silny 
utrudniał obronę. Straż przemyska, wreszcie po- 
moc stacyjna i fortyfikacyj z Hurka zlokalizowa- 
ły pożar o 6. wieczór. 

Wiedeń d. 8. lipca. Nadeszły tutaj prywatny 
telegram prezesa austrjackiego klubu alpejskiego, 


Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 
o Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia, — O godz. 12. min. 1 w nocy miessany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


Przyjazd do Stanisławowa. 
id. osobewy: o godz. 8. min. 35 przed południem s 


przem. nie pozwalały na prowadzenie stałego 


3 ta utrzyma 3 
rocznie 5000 dol. Kosz rok. Posiadłość zewnętrz- 


stajni wynoszą 6000 dolarów N* staż 

E 7N i Gould leży w Irvington; kupit ją y 
r. 1880 za 200.000, a obecnie wartą 4; H 
dług niskiego szacunku 100,000.000 PZ rj 
Dom zbudowany w stylu gotyckim gtoi na u 


; a. nada. ; "ane À r aee : z B i .— dz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
sonem, zkąd roztacza się wspaniały widok: xa-|nia się wydawać takowe w niedzielę, jakkolwiek | ar- Meurera z Windisch-Matrei T © mh gonia, Bozia DE ode 6. mie A) Po polnd. s Hu- 
wnik otaczający pałac obejmuje 90 morgów, A |przesyłki te częstokroć ulegają zepsuciu, uchwa-|Ki margr. Pallaviciniego i jego trzech towarzy-| tma. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 


szy znaleziono wczoraj w załomie góry Glockner 
koło lodowca Pasterze. i 
Wiedeń d. 8. lipca. Wiener Abendpost oświad- 
cza, że to co podały tutejsze. dzienniki o refor- 
mie seminarjów nauczycielskich (ob. „Lwów ), 
j ni odstawy. 
dn dług Polit. Coresi zagai minister o0- 
światy d. 12. bm. zwołaną przez niego ankietę 
dla reformy Seminarjów nauczycielskich. 
Reichenau d. 8. lipca. Oboje cesarzewiczo- 
wstwo przybyli tu o godz. |, na 9. rano i wje- 
chali na świetnie „udekorowany „dworzec wśród 
odgłosu dzwonów i strzałów moździerzy. Cesa- 
mzewiczowstwo przybywają na ceremonię bierzmo- 
wania arcyksięcia Ferdynanda i arcyksiężniezki 


Ma 


200 lasu. Przez 


donia, Lwowa, Stryja. 
18tn służących, 


Odjazd ze Stanisławowa : 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — 0 e) 58 — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 54 wieczór do Husiatyna. 


cała posiadłość 510, z których 
cały rok zajętych jest w pałacu 
w lecie zaś liczba ich dochodzi do 100. opar 
nie i oranżerje zajmują przestrzeń Na 900 EROP 
długą i 450 stóp szeroką. Koszta utrzymane tej 
letniej rezydencji wynoszą 380 dol. dziennie. Za 
yacht parowy „Atalanta“ zapłacił P- Gould 
100.000 dol.; załoga statku kosztuje miesiecznie 
750 dol., węgle, reperacje i t. p. 200 dol., A 0- 
gólne wydatki, gdy właściciel podróżuje na p0- 
kładzie parowca wraz ze swoją rodziną 800 dol. 
Stenografia.  Zamierzone jest zwołanie 
na jesień 1887 międzynarodowego kongresu ste- 
nograficznego do Londynu, w którym udział brać 
mogą  stenografowie wszystkich istniejących sy- 
stemów, teoretycy i praktycy. Kongres ma na 
celu obchodzić uroczyście dwa wypadki w historji 
stenografi, a to 1) jnbileusz zaprowadzenia fono- 


południem do 
9 min. 


uchwalono wysto- 
sować odezwę, aby straż akcyzowa ekspedjowała 


przez kolej 


Rubryka „Nadosłame' nie pochodzi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


A 
(Nadesłane) 


Folwark w Przemyślańskiem 


do wydzierżawienia za cenę 7060 2} 
Wiadomość w admin, KA e i, 8. 


ty i zadatki uiścili, znaczne szkody wyrządza, rji. ' A 4 
Izba uchwala na wniosek dr. Weigia ponownie Na powitalna mowę burmistrza podziękował 
[podjąć najusilniejsze starania we Lwowie i w |następca tronu oświadczając, jak bardzo go cie- 


patronki od bolu zębów Handel korzenny 
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Nauczyciel ką, posiadający ję- ja IQ CALA „pa Bzczury, myszy. Woda Św. Apolonji 
a 


Skład kawy 


Artura Kościekiego 
pod godłem 


jzyki: polski, niemiecki i łac: Życzy 
(sobie przyjąć posadę nauczyciela do 
szkół początkowych w domu obywa- 
(telskim. Bliźsza wiadomość pod adre- 
sem F. W. w Przemyślu p. r. 

2587 2—3 


Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
i koncesjonowany 


| Zakład krowiankowy w Lisku 
rozsyła prawdziwą 


KROWIANKĘ. | 
Podwójna kostka lub fiolka po 60 et. 


(wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 5—20 


WE LWOW IL 
Chorążczyzna 1. 22. 
poleca dobrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od producentów z 
Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincji 
4/, kilo złr. . 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąc świeży transport. 
2558 2—? 
zzz U OTO 


RLEDY 


z dobrego przędziwa wełnianego od 

4 złr. zm sztukę i wyżej. Skład 

fabryczny „zum wejissen 

omb w Bernie, Morawa. 
12—77 


E 


wassów. 
Pomieszkania lub pojedyncze po- 
ikoje na sezon lstni do wynajęcia. 
(Bliższą wiadomość udzieli Zarząd w 
Sassowie. 2581 3—3 


| 


| 


Magazyn 
towarów modnych męzkich 


Braci Langnerów 
we Lwowie ul. Halicka 16. 


„MORSZYN% 


Zdrojowisko 
solankowo-borowinowe i Zakład 
wodoleczniczy 
otwarty od 15. maja 


położenie znakomite roślinność bujna, 
powietrze pełne ozonu, klimat łago- 
dny, dokoła lasy szpilkowe które łą- 
czą się z parkiem zakładowym. Mie- 
szkania suche bardzo wygodnie u- 
rządzone łazienki ogrzewane; sala 


jadalna obszerna i sała do zabaw; 
kręgielnia, gimnastyka itp. kuchnia 
dla gości kąpielowych najwybor- 
niejsza. 

rodki lecznicze: kąpiele solan- 
kowe i borowinowe, hydroterapia. 

Poczta, stacja kolejowa o 300 kro- 
ków od Zakładu. Błiższych szezegó- 


poleca po cenach fabrycznych : 


KOSZULE gładkie, białe 
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony domowej roboty 
po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chustki do nosa, skarpetki, 


łów udziela i prospekta na żądanie Kołnierzyki, manszety 
posyła : 2314 9—? KRAWATKI i 
Dr. A. Medwej, 1 
lekarz kierujący. KALOS z Pe . 


Ogłoszenie konkursu. 


Z funduszu zł. 600 ofiarowanych przez Muzeum Narodowe w Kra- 
kowie Józefowi Brandtowi za nabyty od niego obraz, a przez tegoż na | 
cele artystyczne przeznaczonych, Dyrekcja Zjednoczonego Towarzystwa | 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie ogłasza konkurs na obraz olejny | 
na warunkach następujących : 

1. Za obraz olejny uznany przez sędziów konkursowych za dobry 
bezwzględnie a tem samem za najlepszy z nadesłanych na konkurs, wy- 
znaczoną jest nagroda w ilości 600 zł. 

2. Współubiegać się o nagrodę mogą tylko obrazy olejne skończone 
(kompozycje) wyłącznie artystów Polakow — bez względu na temat i! 
rozmiary, Z tem zastrzeżeniem, iż z obrazów jednakowej wartości arty- | 
stycznej, pierwszeństwo do nagrody ma obraz poważniejszej treści, za | 
czerpnięty z dziejów lub obyczajów swojskich. Tem samem wyłączone są | 
w konkursie o nagrodę: portrety, studja, wszelkie szkice olejne, akwa- 
relle, gouache, rysunki itp; nadto wszelkie obrazy olejne poprzednio już 
wystawione 

3. Nagrodzony obraz oraz prawo reprodukcji pozostaje własno- 
ścią artysty. 

4. Termin nadesłania obrazów oznacza się na dzień 1. kwietnia 
1887 roku. Obrazy adresowane być winny do Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie z adnotacją wyraźną, iż na wystawę kon- 
kursową są przeznaczone. Koszta przesyłki poniesie Towarzystwo. Z na- 
desłanych obrazów urządzoną będzie wystawa osobna, trwająca jeden mie- 
siąc. Nagroda wypłaconą będzie po zamknięciu tej wystawy. 

5. Do składu sędziów obok członków Dyrekcji zjednocz. Tow. Przyj, 
sztuk pięknych wejdą panowie: Hr. Lanckoroński, Wł. Łuszczkiewiez, 
Jacek Malczewski, K. Pochwalski, Alf. Rómer, Witold Pruszkowski, 
Juliusz Herman z Monachium. 

6. W razie, gdyby zdaniem większości sędziów, nie znalazł Się Z 
pomiędzy nadesłanych obrazów żaden odpowiadający warunkom konkursu, 
konkurs do później oznaczyć się mającego czasu odroczonym zostanie. 


W Krakowie dnia 20. czerwca 1886 r. 


Dyrekcja Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie. 


harte Waare, offerirt pr. 100 klg. fi. 120— 
loco Budapest incl. Verpakung gegen 
Nachnahme. Versuchs-Auftrage pr. Post, 
zu senden, werden auch umgehend effec- 
tuirt Hieinrich Weisz Fabriks-Nie- 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 


PIOT Bracra, dawniej 


działa prawdziwie cudownie przy bo- 
lach zębów wszelkiego rodzaju, kon- 
serwuje i chroni je od psucia. Ce- 
ma 50 et. Skład w aptece Ruckera 
we Lwowie. 2446 4 20 


GUERARD, 28, ulica Ste- 
Croix - de - la - Breton- 
nerie, w Paryżu. 
We Lwowie w pt. pp. 
Mikolascha, Wewiór- 
skiego etc. 


509 10—? 


SKŁAD WIN 
Herbaty chińsko-rosyjskiej 


F. W. Królikowskiego 


Lwowie 


D 
ORA 
AVA 


v 


+ - — £ 


Boulevard Montmartre nr. 8.lderlago in Budapest Doblerbazar, 

Grande-Grille. Choroby lymfatyczne Magazin Nr. 20. 1064 4—10 
organów trawienia, zatory wątroby i śle- 

REY A 
opital. Uhoroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawie- 300 for tepianów 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. (Flügel,  Stutzfliigel) 


Celestins. Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka z metalową płytą tono- 

AĄR M ; wą, nowe i przegrane, u Bernharda 

Żądać należy, aby nazwisko źródła Wokna, „Eni austr. zakładzie 

znajdowało się na kapslach. fortepianów we WIEDNIU, I. Himmel- 
Dostać można we Lwowie w aptece p jpfortgasse 20 (we własnym domu), w Pra- 

K. Mikolascha i E. Mendrochowitza ijdze Graben 32, w Badenie Bahngasse 10. 

Goldbauma. 1656 5—22 |Cenniki gratis. 2 —12 


KAROL BAYE 


we LWOWIE, ul. KRĄKOWSKA 11. 


polega zupełnie odosobniony 
Magazyn Herbat chińskich i rosyjskich — | 
po cenach składu C. Trana c. k. dostawcy nadwornego we Wiedniu, 
Wyroby japońskie i chińskie z drzewa, papieru i poreelany. 
Towary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, 


sery, brymndzę. 
Wszelkie wiktuały, świece, woskowe, Arie > „ parafinowe, 
mydło, krochmal, farbkę itp. Karty 


pianin i harmo- 
miów z najznakomit- 
szych firm, dalej forte- 
piany własnego wyrobu 


439 4 


ogrania. 
Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie urządzony salon do śniadań. 


Wysyła KAWĘ wybo:ną w5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 
Przy większym odbiorze opuszczam rabat. 2164 9—? 


wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości z folwarków : Nie- 
słuchowskiego i Żelechowskiego, dóbr hr. Tadeusza Dzieduszyckiego i z 
folwarku Starosielskiego dóbr JE. hr. Alfreda Potockiego, poleca 


„Mleczarnia Halicka" 


| EEEE 
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, podśmietanie, mleko 
itd, przez dzień cały od godziny 6. rano do 10. wieczór podawane na 


szklanki w odpowiednio urządzonym lokalu 


Se przy ulicy Halickiej 1. 50. "WE 


Szczegółowy cennik nabiałn znajduje się w każdym niedzielnym nu- 
merze „Kurjera Lwowskiego.» 2583 3—30 


: 
X 


X 


Nauka kroju damskiego 
ułatwionym sposobem 


BG nlatwionym sposobem SĘ 


według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołnd. 


MP MARIE 
uczennica Wortha, 
Lwów, ul. AKADEMICKA 1. 20. 


m$ Od 18 lat doświadczone. WĘ 
Bergera medyczne 
Mydlo dziegciowe KB 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach | 
Europy zo skutkiem na 


WO poleca 
wyborne. herbaty 


Mieszanki własne i oryginal- 
nego pakowania 


(1 TEWATO 


poleca Sion PORA? WIE r 
wypróbowane i niezawodne środki | |] » canis od .2 do 5.50 za pół kilo. 
kosmetyczne, Wysiewki z własnych her- 


bat pół kilo zł. 1.40 i 1.70. 
Dostać można w własnym 
handlu plac Marjacki 1. 7. 


Dla dogodności szanownej P. T. 
Publiczności w handlu komisowym 
P. 8. Wierusz 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


Olejek taninowy, Flakonik 50 centów. 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 


Pomada chinowa, 


W da at k do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, Eyetoy bak 2—4 
oda ateńs dy ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et. e 
Olejek chino-taninowy. Presowa (nie our aobu ai AKUSZERKA 

sów. W włosy wypadły, okazał nader M. W. PLAC STRZELECKI l. 3 


zbawienne ałanie. Już po użyciu jednej 
Cena 1 zł. 20 et. 


Esencja miętowa do płukania ust, Pre: 
jącego smaku i zapachu, bardzo Korzystnie wpływa na dziąsła i 
| zęby. — Flakon 50 ct. | 


Proszek roślinno-alkaliczny, gg, e a 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct. 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 
Puder salicylowy bow KE się i odparzaniu nóg. — 
Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzający po- 


wietrze, używany w biurach, korytarzach 
i do skrapiania sukien.— Flaxon 50 et. 


Ocet toaletowy 


wypadkach, gdzie wskutek UA, 
0 = przyjmuje panie do siebie przyrzeka” 
jąc im troskliwą opiekę z osobnom 
pomieszkaniem i meblami. 


Telefony 


l 
szki można spostrzedz porost. | 


a 


dny, przystępny dla wszystkich i tani, 
znajdują Telefony coraz szersze Zasto- 
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i na prowincji, a nawet E 
wsiach w większych gospodarstwach fa- 
brykach, hutach, kopalniach , miejscach 
sia i kuracyjnych i ts p. 

W Galicji korzysta już wiele miast » 
urządzeń telefonicznych, w celach poli- 
cyjno-połarnych, w niektórych zaś więk” 


do nacierania ciała, do płukania ust i do od: 
świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł. pożytkiem funkcję pośredniczącą. 


Podpisany, założyciel pierwszej ko" 


Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 ct. munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra: 

F 7 ni z kowie i we Lwowie, peos ameje nzługi 

i jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i kon- Szan. P. T. właścicielom r w celu 

Brillanty na serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 ct. przeprowadzenia instalacyj telefonicznych 
- EEEE EEEEEEEEE - Z PZ w ich posiadłościach lub zakładach. 


Odnośne polecenia uprasza się adre- 
sować : 3511 3—? 


Władysław Dunin, 
| inżynier, elektro-technik 
Lwów, ul. Trybunalska, l. 4, III. piętro. 


Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika | 


1855 6—? 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
$ ków przeciw najuporczywszym cierpieniom tolga” 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurosom 
żołądka, zafiegmienin, zgadze, przeciw m 
eniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała ód przeszło kilku- 
dziesiąt lat eoraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełkajl złr.żw. a. 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów, w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw uagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 
żytne wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. — BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujących.—Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER- 
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na znaną markę ochronną. 
Na uporczywe cierpienia naskórme używa się zamiast mydła 
dziegciowego ze skutkiem 
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-siarczanego* 

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegeiowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. H 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie mieczystości 
Prei, ną wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmety- 
czny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy 
którę 7 mergers glicerynowe mydło dziegciowe, 

zawiera 35 pre, gliceryny i jest perfumowane, 

Cena sztuki kążiego gatunku 35 et. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek; 

„„_. Aptekarz &. HELL & Cmp. w Opawie. 
Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy: P, Mikolascha, Zygm. 


M oiej tranowy M. Krohn & Cmp 


Tylko prawdziwa, jeżeli kaida” flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


13 mam a CZA 


pomama m A r UO A w MMM 


w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 

: e kich w ahndlu znajdujących się 88: 

tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. %. 
Tma i č dy ge 


Główny skład wysyłek u A, MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 

r -d w mma ŻA A A p Z A OF a mmc w ZEE 

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA 1 te tylko przyjmować, 
które opaśrzone Są marką ochronną i podpisem,  złuzm 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., F. W.Królikowski, St, Markiewicz, Hübner © 
Hanke; w Białej: Erich Keler apt, w Brodach; M. Kulaki A. Reder apt., w Brzeżanach: J. W. Łobos apt., 
w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt, w Górahumora: A, Botezat apt., w Husiaty- 
nie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt, w Kamionece Strumiłowej: C. Pie- 
pes apta w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiśniewski apt, w Mielni- 
6y: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. 
Laur, w Podwołoczyskach: GQ. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w Przemy- 
Ślanach: E. Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Cmp. w Samborze: J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt, w So kalu: E Wysoczański apt, w Solka: 
Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowiez apt, J. Macura, w Btorożyńcu: Ph. F'iillenbanm 


a) 
b_i 


Ruckera, H. Blumenfelda, J. Pie tudzież u i h aptekarzy lwowskich 
iw wielu aptekach w Galoa ia o o yen APO 1018 a 9—-18 


Premiowane honorowym dyplomem i dowej wystawie far- 
maceutycznej we Wiedniu 1883, UD Przyp gy 


apt, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann apt., w Tarnowie: W. Müldner & Cmp» 
Wierzyski & Piou, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt., w Zbaraśu: e 
Siiggermann, w Złoczowie, F. Pettesch apt. 1843 6—1 


e” drutarai „Gazety Narodowej" — ul. Kopernika 1: 5. | 


szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnie 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa | 


Jako środek komunikacyjny, dokła” 
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